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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.

Piątek: Symeona Pisk. Męcz.
Sobota: Konrada Wyzn. 
Niedziela: Eucharjusza i Leona B. 
Poniedz.: Maksymiljana B.

2.
34.
56.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta ram, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Wschód słońca o godzinie 
Zachód „ .
Długość dnia godzin 
Przybyło „ „

7 minut 28.
5
9

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

I (w taz z dodatkiem porannym): 
| W Wrarszawie: rocznie 
I rs. 9, półocznie rs. 4 kop. 50, 

kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do- 
pla -a się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar., 
rocznie rs. 12, półroczne, 

kTs 6, kwartalnie rs. 3, miesięi 
i cznie rs. 1. ----

1 Za granicą: miesięcznie 
1 rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda- ----
ku kop. 5; dodatek poranny
op.

Walentego K. M 
ek: Fans' yuy, Jowity, Jordanu I 

Ja: Juljanny Panny Męcz, 
artek: Sylwina B. Donata M. |

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 1 r. 
Zachód „ ., 10 „ 24 W.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6 
Dziś o godzinie 2-ej po południu zimna 1° R.

Imiona słowiańskie-. Dziś Niemira; jutro Szczęsława. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków spółki mleczar­

skiej. (Lokal Towarzystwa popierania przemysłu i 
ndlu. na Krak.-Przed.—12-ta w południe.)—Półroczna 

i sesja obrachunkowa zgromadzenia kapeluszników. (No- 
' Wy-Świat 35—5-ta po południu.)— Półroczna sesja ob­

rachunkowa zgromadzenia rękawiczników. (Mieszka­
lnie starszego, Krak. Przedm. 7—5-ta po południu.)

Wystawy-. Wystawa konkursowa dzieł sztuki. (Krak.- 
- Przedm. 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy- 

•stau t Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 
15-od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wystawa obra­
zów A. Krywulta. (Hotel Europejski — od 9-ej rano 
do 4-ej po południu.)

Teatra: Wielki: dziś Czwarty i ostatni koncert sym- 
k : zny z udziałem p. Pablo de Sarasate, jutro „Noe”; 
—Rozmaitości: dziś „Livia Quintilla” i „Damy i hu- 

l jtary”, jutro „Przez zazdrość” i Sztuka przypodoba­
nia się”; — Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś 
„Przyjaciel domu” i „Zemsta nietoperza” (3-ci akt), ju­
tro „Przyjaciel domu” i „Zemsta nietoperza” (3-ci akt). 
(7>/3 wieczorem.)

Ogród zoologiczny-, ulica Bagatela. (Otwarty codzien-
' nie od 10-ej. rano do wieczora.)

— W dniu dzisiejszym kościół katolicki obchodzi 
Uroczystość św. Walentego, kapłana i męczennika, 
który po wielu znakomitych pracach w nauczaniu 
ludu i uzdrawianiu chorób cielesnych, kijami zbity i 
ścięty został w Rzymie na drodze Flawjańskiej za 

V ^panowania cesarza Klaudjusza. Ku uczczeniu tej 
l, uroczystości, w kościele św. Ducha (po-paulińskim) 

odprawioną dziś została solenna wolywa, odpust zaś 
całodzienny odłożony został do nadchodzącej nie­
dzieli, dnia 20-go b. m.

Z powodu t?jźe uroczystości odprawioną także by­
ła w dniu dzisiejszym w kościele N. Marji Panny na 
Nowem-Mieście, o godz. 9-ej zrana solenna wotywa 
przed ołtarzem uroczystującego świętego.

JMMMMMMilllM" mWMW—Wg 
Przesąd poht/cz.1/'

* —
Kwestja zatrzymania przez hr. Robilanta teki 

włoskiego ministra spraw zewnętrznych należy do 
rzędu pytań zasadniczych obecnej sytuacji europej­
skiej. Jeżeli prawdą jest, co przed kilkoma dniami 
z poważnego z pewnością źródła „odkryła” rzymska 
Opinions, natenczas pozostanie dzisiejszego kie­
rownika polityki zewnętrznej Włoch na stanowisku 
ze względu na stosunek tego mocarstwa do Nie­
miec i Austrji okazuje się prawie niezbędnem i 
prawdziwą klęskę zadaliby sprawie włoskiej dyssy- 
denci prawicy, pp. Spaventa i Rudini, gdyby dalszą 
opozycją swą przeciw kierunkowi politycznemu, 
Wyobrażanemu przez Depretisa i hr. Robilanta, unie­
możliwili powrót do władzy tym mężom stanu. dpi- 
nione skonstatowała istnienie traktatu pomiędzy 
Włochami, Austrją i Niemcami, który trzem tym 
Juocarstwom poręcza wzajemnie nietykalność ich 
terytorjów. Ponieważ zaś traktat ów kończy się 
niebawem i hr. Robilant, mąż wielkiego zaufania w 
Berlinie i Wiedniu, zajęty był właśnie jego odno­
wieniem, usunięcie się jego z widowni politycznej 
biegłoby oddziałać szkodliwie na dalszy układ sto- 
Suukuj Włoch do Niemiec i Austrji —już choćby dla- 
tegoy że rządy obu państw nie zaufałyby może no­
wemu ministrowi spraw zewnętrznych tak silnie, 

hr. Robilantowi.
, Kblnische Zeitung zapewnia, że uzbrojenie armji 

btęmieckiej w karabiny magazynowe wkrótce bę­
dzie ukończonem. Już w jesieni r. z. rozdzielono 
100,000 sztuk tej broni pomiędzy wojsko, a do dnia 
A®-go b. m. znajdzie się w jogo rękach 250,000 ka­

rabinów nowego systemu. W ciągu kilku miesięcy 
zaopatrzenie całej armji ma być faktem dokonanym. 
Jeżeli tak jest, jak oblicza Kblnische Zeitung, której 
prawdomówność nie odebrała dotąd nagrody na 
konkursie cnoty, natenczas przybywa jeden argu­
ment więcej dla tych, którzy nie wierzą, aby Niem­
cy zamierzały na ser jo skrzyżować już teraz oręż 
swój z Francją. Zapytaćby się również w takim ra­
zie godziło, w jakim celu zwołano na ćwiczenia 
73,000 rezerwistów? Jeżeli do d. 19-go b. m. dopie­
ro 250,000 sztuk karabinów magazynowych znajdzie 
się w rękach żołnierza niemieckiego, to przypomnieć 
się godzi, że zaopatrzono w nie naprzód pierwszą 
linję wojska, nie zaś rezerwy. \y każuym razie by­
łaby to metoda co najmniej dziwna: uzbrajać pier­
wej w lepszą bron rezerwistów, aniżeli właściwą 
armję czynną.

W ubiegły wtorek francuska izba deputowanych 
uchwaliła, jak wiadomo, kredyt 86 miljonów na 
uzbrojenie armji lądowej. Z tej sumy 15 miljonów 
przeznaczono na budowę koszar i wzmocnienie for- 
tyfikaeyj, a 71 miljonów na nową broń. Mówiąc 
o tej uchwało, która zapadła jednogłośnie, tak się 
wyraża Republique [ranęaise-. „Cała prawica roja- 
listyczna głosowała razem z republikańską lewicą 
i przez pięć minut głosowania pod kopulą pałacu 
burbońskiego znajdowali się tylko patrjoci, zjedno­
czeni jedną myślą- To należy stwierdzić. Izba 
udzieliła bez narad, kraj udzieli bez rachunku. To 
wspanialomyśle, może jedyne w historji zaufanie 
nakłada na rząd wielką odpowiedzialność. Jeżeli 
jednak on tylko przed narodem odpowiada za su­
my, o których użyciu parlament nie mówi, to spełni 
najlepiej swój obowiązek, jeżeli postąpi w duchu 
życzeń uarodu, który pragnie bezwzględnie pokoju.” 
Szkoła wolności republikańskiej odniosła przeto 
tryumf nad tresurą kanclerskiej reakcji konstytucyj­
nej. We Francji umiały najgwałtowniejsze na­
miętności stronnictw umilknąć, gdy chodziło o u- 
chwałę patrjotyczną. W Niemczech potrzeba aż 
rozwiązywać parlament, aż wędrować do Kanossy, 
aby otrzymać od narodu dowód zaufania. Rezultat 
to zaiste pieświetny w lat dwadzieścia po zagar­
nięciu Niemiec północnych pod skrzydła orła pru­
skiego, a w szesnaście po zjednoczeniu się Ger- 
manji.

Politische Correspondenz w liście z Bukaresztu za­
przecza pogłoskom, jakoby część armji rumuńskiej 
zamierzano postawić na stopie wojennej. Również 
nieprawdą jest, jakoby przyśpieszono zakupno tych 
potrzeb armji, które wskazane zostały przez komisję 
reorganizacji wojska, „ze względu na grożące nie­
bezpieczeństwo wojny”. Jasną jest rzeczą, że Rumii- 
nja w okresie powszechnych uzbrojeń przyśpiesza 
nieco tempo swych przygotowań „na wszelkie ewen­
tualności”- d0 ubrojeń się wszakże z celem i chara­
kterem wojennym tern mniej ma powodu, iż posta­
nowiła ona zachować w każdym razie ścisłą neu­
tralność. z tegoż samego powodu, jak utrzymuje 
Politische Correspondenz, nie mają podstaw gawędy 
o biiskiem przyjściu do skutku konfederacji państw 
naddunajskieb, to jest Rumunji, Serbji i Bułgarji.

Gabinet duński Estrupa, ośmielony zwycięztwem 
odniesionem w Kopenhadze podczas ostatnich wybo­
rów do parlamentu, zamierza wytrwać na ścieżkach 
antikonstvtucyjnej reakcji. Przedłożył on znowu 
tenże sam budżet, który tyle już razy odrzucanym 
bywał przez większość folkethingu. Tym razem 
rząd domaga się jeszcze kredytu na nowe uzbroje­
nie 31 bataljonów pierwszego powołania. Trudno 
przypuścić, aby folkething wdał się z dotychcza­
sowym rządem w jakiekolwiek kompromisa, na­
wet przyozdobione etykietą patrjotyzmu. Mimo 
ostatnich powodzeń wyborczych rząd liczy w izbie 
złożonej ze 102-ch członków, zaledwie 26 iu zwolen­
ników. Zapowi'0 p. Estrup ucieknie się do wypró-

bowanego ad libitum środka i ogłosi znów prowizo* 
rjum budżetowe. Półurzędowa korespondencja z Ko­
penhagi grozi jednak czemś gorszeni! Oto podobno 
p. Estrup nosi się z myślą ponownego rozwiązania 
folkethingu i oktrojowania nowej ustawy wyborczej, 
która narzuci narodowi większość siużącą ślepo 
rządowi. Lir. Z.

Zdając sprawę w 1883-im r. z pierwszych chwil 
istnienit czasopisma polskiego nad Newą, składa­
liśmy życzenie redakcji, aby śrid trudnych warun­
ków i przejawiającego się już wówczas zastoju, zdo­
łała zadanie swoje rozwinąć i utrwalić. Obecnie, po 
kilku latach, bogata osnowa z górą czterech roczni­
ków przekonywa nas, że pragnienia pomienione wy­
rażone były sub bonis auspiciis.

Wydawnictwo perjodyczne, podjęte zdała od swo­
ich, połączone jest z wielu szkopułami, których my 
tu ani sobie wystawić, ani pojąć nie możemy dosta­
tecznie. Przedewszystkiem brak miejscowego współ- 
pracowuictwa i pomocy literackiej, konieczność im­
portowania artykułów często z odległych okolic i 
przeszkody techniczna, ze względu na niedostatek 
zecerów, stawiają redakcję w położeniu bez wyj­
ścia.

Kraj prowadzi jednak nawę swoją pomyślnie, a 
my wcale nie czujemy, aby dotykała raf podwo­
dnych. Poszyty wychodzą regularnie i stoją przed 
nami jak żołnierze w szeregu. A jaka w nich roz­
maitość, ileż uwzględnionych wymagań! Przede­
wszystkiem jako pismo lokalne, mm i być ono od­
blaskiem życia miejscowej kolonji, następnie rozno­
sić wiadomości pomiędzy czytelników polskich, roz­
proszonych na ogromnych przestrzeniach i liczyć się 
z ich potrzebami, wreszcie ogniskować to wszystko, 
co dotyczy naszych stosunków umysłowych za gra­
nicą.

Obok tego dziennik petersburski wypełnia rubry­
kę polityczną, lubo jak zwykle w tygodnikach spó- 
żnior;, artykuły wstępne, rejestruje fakta z bytu 
ekonomicznego i uprawia dział literacki. Aby li­
cznym potrzebom w tym względzie dogodzić, redak­
cja widziała się zmuszoną dodatek cały pomienio- 
nej treści poświęcić. Wykwintna publiczność, na­
wykła do pożywnego pokarmu, znajduje tu nowelki 
pisane przez autorów pierwszorzędnych, jak Orze­
szkowa, Jeż i Bałucki. Przypomnijmy sobie, że tu 
światło ujrzała prawdziwa perła beletrystyki spół- 
czesnej, utwór Szymańskiego, który z przekładu 
francuskiego w Revue britannique (Le Juif de Lubar­
tów) stał się dziś popularnym wszędzie.

Zrejestrować to, czem Kraj pracą lat kilku publi - 
czuość obdzielił, byłoby niepodobieństwem. Spisy, 
obejmujące dorobek zeszłoroczny, przedstawiają 
treść tak obfitą, iż możemy się zaledwie kusić, aby 
ogólnym rzutem oka ją zmierzyć. Kroniki wstępne 
rozbierają kwestje prawne i społeczne, mając nieraz 
chwilę doraźną na widoku. Do tych należało roz­
patrywanie procesu Kraszewskiego, rozbiór spółcze- 
snych projektów, jubileusze i t. d. Kraj nie pominął 
żadnej okoliczności, aby o niej nie pomówić obszer­
nie, wyczerpująco. Kwestje ran chronicznych na­
szych dźwigał na barkach swoich stale, podając 
czytelnikom ostatnie ich fazy. Tu należą sprawy 
rusińskie, serwitutowe, propaganda niemczyzny w 
Poznańskiem i w. i. W tejże rubryce znajdujemy 
omówienie kwestyj wiejskich, sądowych i uwagi o 
skarbowości. Ekonomika, mając oddzielny swój 
dział, w zakres artykułów pomienionych nie wcho­
dziła: były tu przeglądy, listowanie, oraz drobne 
wiadomości.

Rok zeszły, jako więcej zbliżony) szczególniej nas
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interesować winien. Mamy tu szereg wybornych 
artykułów o działalności Bismarka na sejmie, rzecz 
o polityce kościelnej tamże, kilka słów o reformie 
włościańskiej. Zwracamy tu szczególną uwagę na 
wyborny artykuł o „Zniesieniu stopy prawnej” w 
Królestwie i kilka w kwestji czynszowej. W spra­
wach ad koc spotykamy pełne soli atyckiej sprawo­
zdania z obrad spólczesnycb parlamentarnych, roz­
biór rzeczy kolejowych i doskonałe streszczenie o- 
statnicb stosunków. Memorjał giełdowy, co tu na­
robił tyle wrzawy, pobudził redaktora do wynurze­
nia zdania swojego. Fabryki, rolnictwo i kwestja 
cukrownicza znalazły również swój refleks; nie za­
pomniano o wytycznych sporach spółczesnycb, jak 
np. o pomniku Mickiewicza i znakomitych mężach, 
którzy zgonem swoim ogół zasmucili, jak np. Kalin­
ka, któremu, obok uwag wstępnych, specjalne wy­
borne studjum poświęcił p. Korzon.
, Integralną część Kraju stanowiły korespondencje. 

Żaden z polskich dzienników nie może się poszczy­
cić takiem ich bogactwem i rozmaitością. Jest tu 
widocznie plan z góry obmyślany, mający na wido­
ku obliczenie wszystkich faktów, będących w związ­
ku z życiem rodaków naszych na szerokim świecie. 
Myśl ta nie jest nową. Przeprowadzał ją kiedyś 
Kraszewski z rzeczywistem powodzeniem, chociaż 
w rocznych wydawnictwach nie było to rzeczą ła­
twą do wykonania. P. Piltz zawiązał stosunki w 
odległych dzielnicach, gdzie ogniskuje się życie pol­
skie umysłowe, i ważniejsze zjawiska cnego notuje 
i upamiętnia. Bez tych cennych notatek przepadły- 
by one nieznane. Londyn, Paryż, Berlin, Drezno i 
Wiedeń są głównemi stacjami tych spostrzeżeń. Nie 
braknie przecież listów z Czech, z Bawarji, a nawet 
z odległej Ameryki, zkąd echa działalności rodaków 
naszych, tak licznych, z przyjemnością nas docho­
dzą. Redakcja, w miarę możności, unifikuje te ma- 
terjaly zbierane na dwu półkulach, niezawsze je­
dnak jest w stanie trudne to zadanie pokonać, zkąd 
zapewne bierze źródło odstający od harinonji ogól­
nej piskliwy głos korespondenta z Rzymu, który po- 
kilkakroć naraził pismo na wyrzuty zachowawczych 
organów. Musimy w gronie korespondentów ze 
szczególnem uznaniem odznaczyć głos Latarnika i 
Zyzmy, niemniej wybornie informujące listy z Buł- 
gurji Grzegorzewskiego, który skrzętnem wspólpra- 
' ow.ńctwem swojem kilka pism zasila. Do tego 
działu zaliczyć wypada obfite notatki z kresów sło­
wiańskich, za których pomocą zaznajamiamy się z 
życiem pobratymczych plemion. Wreszcie na w*y- 
różidenie zasługują korespondencje z Tylży, mające 
na celu chwytanie ostatnich faktów z życia umysło­
wego htwinów.

W c statuich rocznikach zwiększyła się ilość ko- 
respcudencyj z Królestwa Polskiego i gub. zacho- 
duica, w których niejedno zjawisko pominięte przez 
prasę miejscową zanotowano. Przyznajmy, że pisma 
tutejsze później z krynicy tej pełną dłonią czerpały, 
milcząc dyskretnie o źródle swych wiadomości. Budzą 
niepospolity interes obszerne pisma z Kijowa i Odes­
sy,, chwytające in flagranti fakta główniejsze, nie­
mniej korespondencje z głębszych dzielnic Cesar­
stwa, jak ze Smoleńska, Charkowa, Kazania oraz 
innych miejscowości nader odległych, jak Syberja, 
Kaukaz i Fiulandja. Na odznaczenie zasługują gło­
sy p. Korzeniowskiego z Moskwy, tudzież listy z kra­
ju nadbałtyckiego, gdzie tyle młodzieży naszej się 
kształci.

Kraj poświęca obszerną rubrykę sprawom bieżą­
cym. Trudno się cofać do rzeczy przebrzmiałych, 
które wyczerpująco traktowane były w aawnych 
latach, zregestrowanie wszelako półrocza ostatnie­
go wystarczy na dowód wielkiej staranności re­
dakcyjnej w tym względzie. Mamy tu omówioną 
ustawę czynszową, prawo o robotnikach fabrycz­
nych, przywileje służbowe i posiedzenia towarzystw 
naukowych; z rzeczy zagranicznych opisano podróż 
cesarza Franciszka Józefa do Galicji, kolonizację 
w Poznańskiem, stosunki w Czachach i wiele in­
nych.

Sądownictwo, traktowana przez ludzi kompeten­
tny eh, stanowi rubrykę prowadzoną wzorowo. Prze­
glądy rozciągają się na całe obszary, ze względu na 
zogniskowania sprawiedliwości w stolicy. Oddziel­
ną rubrykę w Kraju znajdujemy z Warszawy, w 
której często, przyznać wypada, wiadomości są 
wcześniejszo niż w pismach miejscowych. C'o numer 
zamieszczaną .jest „Kronika petersburska’ , rejestru 
jąca miejscowo fakta, interesujące nas bliżej; jast 
to kurjer brukowy stolicy, który kiedyś stanowić 
będzie autentyczne źródło życia tamecznego polskiej 
kolanji.

Aby całość wyczerpać, wspomnimy o kromce po­
wszechnej, obfitej w notatki pozytywne, sprawozda­
na z polskiej prasy, wreszcie nekrologię. Co do 

■ń zrobimy zarzut, iż ważne znaleźliśmy w niej 
■•■i' -zczonia; pominięto życiorysy Iwanowskiego, 

ra i kilku innych zasłużonych. Na tem skoń­

czyć musimy przegląd ogólny dorobku cennego pi­
sma, które czytelników tak przyzwyczaiło do swych 
łamów, że dziś nikt już, co je ma przed oczyma, 
obejśćby się bez niego nie mógł. Wielka to zasługa 
redakcji, że materjałem poważnym zainteresować 
umiała szersze grono ludzi, którzy w tej szkole gust 
sobie zaprawią i na byle plewach gazeciarskich już 
nie poprzestaną. Kraj pod względem informacyj­
nym jest pismem wzorowem. Wiadomości w nim 
podawane pochodzą zwykle z pierwszej ręki i od­
znaczają się niepospolitą ścisłością; to taż odwoła­
nia i poprawki są rzadkością. Redakcja nadzwy­
czaj sumienną jest w notowaniu źródeł i cudzej pra­
cy nie przedstawia za swoją. Z drugiej strony nie 
pojmujemy skromności, dlaczego pod korcem trzy­
mane są nazwiska współpracowników głównych, 
którymi każdo pismo szczyciliby się mogło.

Forma w piśmie starannie ujednostajnioną bywa, 
język bez zarzutu, za co redakcji należą się istotne 
dzięki, zwłaszcza dziś, kiedy na szpaltach dzienni­
karskich spotyka się tyle barbaryzmów. Ton Kraju 
poważny, nie wchodzi nigdy na bezdroża prywaty 
lub też bezowocnych napaści. Polemika z czaso­
pismami rosyjskiomi prowadzona z taktem, informu­
je zarazem o usposobieniach tej prasy dla nas. Koń­
cząc te słów kilka wypada nadmienić, iż dzienniko­
wi polskiemu ziomkowie nasi zawdzięczają w-Peters­
burgu inicjatywę w licznych sprawach publicznych, 
jak dobroczynność, instytuje naukowe itp. Zabie­
rał on głos w kwestjach miejscowych, zwłaszcza 
gdy szło o wybór łudzi, oraz pobudzenie do ofiarno 
śei, zawsze uczciwie i na podstawie dobrych wska­
zówek. To też ze zdaniem Kraju w takich wypad­
kach przywykliśmy się liczyć. Widocznie ogół 
uznaje w nim te zasługi, skoro w prasie bodaj ze 
wszystkich organów najmniej ma niechętnych i 
zewsząd sympatyczne uczucia obudzą, z któremi 
najchętniej się łączymy. Poparcie wreszcie, jakie­
go doznaje od publiczności, popularność w naszych 
stosunkach umysłowych, o słuszności pochwał na­
szych najlepiej świadczy. Ad. N.

Na baliku przyjacielskim w jednym ze znajomych mi 
domów zaszło niedawno zabawne zdarzenie.

Pomimo licznie zebranej „kawalerji”, nie można by­
ło sformować mazura dla braku tancerzy.

Młodzież siedziała wysztywniona, zdała od dam i z 
zadowoleniem prawdziwem wymykała się od ehwili do 
chwili do gabinetu gospodarza domu na papierosa i 
swobodną pogawędkę.

Gdy zapytano jednego dlaczego nie tańczy, odpo­
wiedział: tańczyć nie umiem...

Drugi rzeki: tańczyć zapomniałem...
Trzeci (trzydziestoletni): za stary już jestem do 

tańca...
A czwarty, piąty, szósty i reszta powtarzali, jakby 

na umówione hasło: nie tańczymy z zasady...
Z zasady? I jakaż to ta zasada, jeśli spytać wolno?
— Uważamy taniec za rzecz niedorzeczną.
Jednak ojcowie panów tańczyli; tańczyli także dzia­

dowie i pradziadowie...
—. Prawda; my wszakże jesteśmy od nich... powa­

żniejsi.
I dyskusja zamknęła się na tym, uroczyście wygło­

szonym argumencie, który wszakże nie trafił do prze­
konania ani zadąsanym panienkom, podobnym do róż, 
okwitających na krzaku, ani też mnie, który ich smu­
tków byłem powiernikiem.

Tak więc, młodzież nasza spoważniała; i z powagi 
swojej czyni sztandar, ostentacyjnie przed światem 
rozwieszany... .

Jestże powaga ta usprawiedliwioną? jestże ona obja­
wem naturalnym? jestże zapowiedzią dobrych rezul­
tatów?

Młodzież nazywa się i okazuje poważną, dając tem 
do zrozumienia, że myśli jej zaprzątają rzeczy wyższe 
nad zabawę: nauka, praca, dążenie do zdobycia chleba 
i stanowiska.

Otwarcie wyznam, iż nie pojmuję: dlaczego to 
wszystko nie miałoby łączyć się zgodnie z przywileja­
mi, nadanemi przez naturę „wiośnie życia”, a mianowi­
cie z niefrasobliwością, zapałem, śmiechem i pustotą?...

Ach! wszyscy o < pewnego czasu chorujemy na powa­
gę kwakrów angielskich i średniowiecznych „magi­
strów”; na powagę, która aż nazbyt często uroczyście 
nasadzonym biretem pokrywa trywialnie wystające 
uszy...

Óśmnastoletni discipulus, dlatego że czyta Spencera 
lub w kantorze stndjuje buehalterję, poczytywałby za 
ujmę swojej godności kręcić się walcowym rytmem lub 
wybijać rześkie hołupce w kołku ludzi porwanych nie­
winnym o błędem zabawy; a zapomina o tem, że nieraz 
najwięksi genjusze świata, „schowawszy nimbus do 
kieszeni”, bratali się z najzwyklejszymi śmiertelnika­
mi, smucąc się ich smutkiem i ciesząc ich uciechą...

Czyż tradycja nie przekazała nam obrazu Goethego, 
ślizgającego się w futrzanej szubie matki swojej nasta­
wie wejmarskim? czyż Słowacki nie wytańcowywał ma­
zurów i krakowiaków w wesołym saloniku nad jezio­
rem genewskiem? Gladstone grywający w kręgle, a 
Grevy w bilard, znani są światu całemu, a Kościuszko 
czyż uważał za rzecz ubliżającą swojej powadze wy- 
rzynać i kleić drobne cacka z drzewa i kości słoniowej?

Fod werendą paryskiej Cafe riche widziałem raz jo- 
wjalnie wyglądającego tłuścioeha, który zabawiał się 
bombardowaniem gałkami z chleba swojego vis a vis...

Objaśniono mnie, że to—Ernest Renan.
Mógłbym przykłady mnożyć do nieskończoności.
Kochanowski nietylko pisywał ale i popełniał „fra­

szki”; ozdobieni mitrami biskupiemi Naruszewicz i Kra­
sicki płatali studenckie figle swoim rówieśnym, a nawet 
Jowisz naszego piśmienniczego Olimpu, Mickiewicz, już 
jako twórca „Konrada Wallenroda'* i pierwszej części 
„Dziadów”, trzpiotał się, jak dzieciak, z mlodemi pa­
nienkami.

Czyżby młodzież nasza wzięła sobie za zadanie: prze­
wyższyć wszystkich swoich posągowych mężów przed- 
wczesnemi zmarszczkami na czole i duszy?

Grozi jej z tej strony niebezpieczeństwo, którego na 
razie nie spostrzega...

Zdarzało mi się spotykać w życiu starców szaleją­
cych, którzy byli nieszczęściem samych siebie i rodzin 
swoich. Ile razy zadałem sobie pracę zbadania prze­
szłości takich zakwitających pod śniegiem badylów, ob­
jaśniano mnie, iż w młodości, tej naturalnej porze kwi­
tnienia, byli oni wszyscy surowymi i poważnymi star­
cami!

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Powzięły w sferach rządowych projekt utwo­

rzenia ministerjnm rolnictwa i przemysłu wiejskiego 
wywołał, jak donoszą gazety rosyjskie, poważną a- 
gitację wśród ziemian niektórych gubernij w celu 
poparcia inicjatywy rządowej.

Według informacyj Mos/tou). wied., w tych dniach 
ma nastąpić ostateczne zatwierdzenie przepisów po- 
lisowycb towarzystwa asekuracyj na życie „New- 
York“.

— Centralny komitet statystyczny ma przystąpić 
do sporządzenia i wydania szczegółowego spisu za­
kładów naukowych wo wszystkich guberujach wraz 
z wiadomościami statye'yezuemi o każdym z niob i 
wjkazem istniejących przy zakładzie stypendjów.

— W projekcie IH-oj serji robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych, zatwierdzonym przez p. jenerał- 
gubernatora, a mającym być w tygodniu bieżącym 
przesłanym do ministerjnm spraw wewnętrznych, 
wstawioną została suma 3,420,000 rs., która po kur­
sie mniej więcej 90 za 100 w obligacjach m. War­
szawy umieszczona, wynosi nominalnie 3,800,000 rs. 
W powyższej sumie do wydatków na kanalizację 
i wodociągi w ilości 3,060,000 rs. dodane zostały 
360,000 rs., mające być spłacone władzy wojskowej 
jeszcze w r. b. za odstąpienie koszar mirowskieb 
na rzecz miasta. Jeżeli ministerjum projekt zalwier 
dzi, owe 3,800,000 rs. rozłożone będą na 4 lata tj 
1887 my, 1888-my, 1889-ty i 1890-ym.

= W dniu wczorajszym, o godzinie 1-oj w połu­
dnie, w wielkiej sali aktowej tutejszego uniwersytetu 
odbyła się uroczystość poświęcona pamięci poety 
Puszkina,obchodzona, jak zaznaczył rektor uniwersy­
tetu p. Ławrowskij w swojej mowie wstępnej, z roz­
porządzenia p. ministra oświecenia. Następnie tenże 
mówca streścił życie poety i wspomniał o ważnym, 
świeżo odkrytym przyczynku do bjografji Puszkina, 
a mianowicie o liście ministra hr. Nesseirodego, do­
tyczącym epoki, którą poeta przepędził na wygna­
niu. Profesor Smirnow mówił o Puszkinie, jako poe­
cie i myślicielu społecznym. Ostatni zabrał głot 
prof. Badilłowiez i mówiąc o znaczeniu Puszkina 
w ważniejszych językach literackich, wyraził zda­
nie, że trwałość języka zależy od ilości ludu, który 
nim mówi i przestrzeni kraju przez tenże lud zamie­
szkałej. Te warunki trwałości, zdaniem mówcy, po­
siadają języki rosyjski, niemiecki, francuski, angiel­
ski, włoski, hiszpański i portugalski. Mówca wyra­
ził nadzieję, że z czasem język rosyjski stanie się 
językiem wszeehslowiańskim. Uroczystość, która za­
pełniła publicznością salę aktową, zakończyła się 
odśpiewaniem hymnu „Boże Cesarza chroń!”

=. W dniu jutrzejszym, we wtorek, prof. Jerzy 
Aleksandrowicz będzio miał w Towarzystwie ogro- 
dniczem drugą pogadankę botaniczną.

= Jutro, dnia 15-go b. m., o godzinie 7 ej wie­
czorem, w lokalu Towarzystwa odbędzie się miesię­
czne posiedzenie członków zarządu Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 12 ej w polu 
dnie w biurze rady miejskiej warszawskie' dobro-
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szewski i Józef Swiergooki; de komisji rewizyjnej 
zaś: Adolf Ostrowski, Leopold Lewandowski i A.e 
ksander Siwicki.  .

O ile wiemy, jest pełna nadzieja uzyskania pozwo­
lenia władzy wyższej na przelanie kapitału dawnej 
kasy do skarbca nowej kasy zaliczkowo wkładowej, 
w celu rozdzielenia go pomiędzy uczestników.

Kapitał ten wynosi przeszło 30,000 rs<
= Ze sztuki.
* Z dniem dzisiejszym wystawa obrazów Józefa 

Brandta została zamknięta.
Zo względu, iż kilka osób oświadczyło chęć na­

bycia obrazów stanowiących własność autora, dzie­
ła te pozostaną jeszcze na wystawie sztuk piękbych 
pi zez czas nieograniczony.

* Z dniem 1-ym marca r. b. na wystawia Kry­
wulta znajdzie się kolekcja akwarel Juljana Fała­
tu, złożona z dwudziestu pięciu epizodów „Z polo­
wania u ks. Radziwiłła w Nieświeżu”.

= Bal studencki.
Jutrzejszy bal na rzecz niezamożnych studentów 

tutejszego uniwersytetu będzie bardzo licznym, o 
czem wnosić można z wielkiej liczby rozkupionych 
biletów.

Dla wybierających się na tę zabawę nie będzie 
zapewne obojętną wiadomość, że staraniem osób 
zajmujących się urządzeniem balu, podczas zabawy 
odbędzie się wspólna wieczerza, na którą zapisy­
wać się można za złożeniem rs. 1 kop. 50 od o- 
soby.

= Rozrywka dla dzieci.
Wczorajsza przedostatnia w bieżącym sezonie 

„rozrywka” dla dzieci zgromadziła około 300 osób, 
a w tej liczbie połowę małoletnich gości.

Tańczącą dziatwę obdarzono bukiecikami oraz 
piernikami.

Zabawa przeciągnęła się do godziny ósmej z 
wieczora. _

= Posiedzenie.
W dniu wczorajszym w, sali pałacyku Bagatela, 

zebrało się kilkudziesięciu członków spółki udziało­
wej ogrodu zoologicznego, aby obradować nad 
losami instytucji, " która pod każdym względem 
cieszy się ogólną sympatją.

Zwierzyniec powstał, jak wiadomo, dzięki ener­
gicznej inicjatywie adwokata Jana Maurycego 
Kamińskiego i poparciu szczupłego początkowo 
grona osób, a wbrew pesymistycznym poglądom 
tych, którzy biorąc skalę z ogrodów zoologicznych 
za granicą, przepowiadali fiasco śmiałemu projekto­
wi, rozwinął się tak jakościowo, jak i ilościowo.

Obrót funduszów za rok ubiegły przedstawiając y w 
bilansiepoważną sumę 61,718 rs., stanowi wymowny 
dowód rozwoju zwierzyńca.

Gerent spółki p. J. M. Kamiński wszystkie po­
szczególne cyfry wyjaśnił i na interpelację czlo aków 
odpowiedział tak, iż wszelkie rachunki za rok 
1886 y en bloc zostały przyjęte i zatwierdzone.

Następnie obradowano nad dwoma wuiorkami.
Pierwszy z nich postawił p. J. M. Kamiński pro­

ponując, aby ogólne zebranie wybrało z łona swego 
reprezentację, któraby stanowiła rodzaj komitetu 
doradczego działającego w porozumieniu z zarządem.

Wniosek swój p. Kamiński motywował tern, iż 
zdarzały się często kwestie, których zarząd samo­
dzielnie rozstrzygać nie chce, a zwoływanie ogól­
nych zebruń w instytucji liczącej 350-u członków 
jest bardzo kłopotliwe, najlepszem przeto wyjściem 
z obecnego położenia będzie ustanowienie reprezen­
tacji w liczbie* 30-u członków wybranych przea 
ogólno zgromadzenie.
'powyższy wniosek bez dyskusji został przyjęty i 

reprezentantów na rok bieżący wybrano.
Drugi wniosek postawiony przez p. Ernesta Gaya 

dotyczył żywotnej sprawy spółki, a mianowicie na­
bycia posesji, w której się obecnie mieści ogród zoo­
logiczny.

Posesja ta, jak wiadomo, stanowi własność p. 
J. M. Kamińskiego, który jest związany długoletnim 
kontraktem ze swoim lokatorem, t. j. zwierzyńcem.

Z uwagi przecie na przyszłość instytucji, mającej 
wszelkie szanso dalszego rozwoju, potrzeba konie­
cznie pomyśleć o nabyciu posesji na rzecz spółki.

Ogólne zgromadzenie uznając powyższa sprawę 
za nader ważną, upoważniło reprezentantów do wy­
brania ze swego grona komisji, któraby przygotowa­
ła szczegółowy projekt, w jaki mianowicie ‘sposób 
wniosek p. Gaya dałby się urzeczywistnić.

Na tem posiedzenie, trwające blisko dwie godziny 
zostab zakończone, a członkowie oprowadzani przez 
zarząd zwiedzali zwierzyniec, który dzięki 'nowym 
budynkom i podczas zimy licznie przez publiczność 
bywa odwiedzany.

Na reprezentantów zostali wybrani pp.: J. Baum- 
fitter, J. Bersoun, A. Boeniseh, ks. Wł. Czetwertyń- 

K. Gay, W. Górski, J. Heinrich, A. Hocli, J. 
Kaftal, W. Kozłowski, Śt. Leszczyński, Fr. Łap -a

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 14 lutego 1887 r. 

od jego oficerskiego szyku w dykcji, polegającego I
na ciągiem podkreślaniu głosem wszystkich intencyj 
autora — tracą na tem delikatniejsze rysy roli, po­
trzebujące dyskrelnego traktowania. Panna Trap- 
szówna, próbująca sił swoich w roli młodej męża- 
teczki, dowiodła dobrem zrozumieniem postaci, 
wdziękiem w dykcji i w obejściu a nawet starannym 
udziałem w akcji wtedy kiedy jest tylko niemym 
jej świadkiem, że będzie dobrym dla Małego teatru 
nabytkiem; p. Holtzman z panną Micińską przedsfa~ 
wili przyzwoitą parę teściów.

* Żółkowski odtwarza jutro radcę Despórióres w 
komedii „Sztuka przypodobania się”.

* „Noe” śpiewany będzie jutro po raz szósty w
teatrze Wielkim.

* Teatr Słały wystąpi jutro po raz trzeci z kroto-
cbwilą ..Przyjaciel domu”.* Przez cały tydzień bieżący próbowaną będzie 
komedja Sardou „Mieszczanie na prowincji”, której 
wznowienie zapowiedziane zostało na niedzielę.

W obsadzie zaszły następująco zmiany:. Marce.inę 
przedstawi panna Marczelówna, panią Cottoret po 
pani Mazurowskiej objęła pani Ostrowska, a mero- 
wą po tej ostatniej pani Ludowa.

Rolę Zoy Denissart po pani L-brunowej otrzyma­
ła pani Leszczyńska, p. Praźmowski^ zastąpi p. Ta­
tarkiewicza w roli Maurycego, a p. Nowicki p. Praż- 
mowskiego w roli Clavinioi’a; wioechrabiego A.nau- 
ry po p. Grabińskim grać będzie p. Szymanowski.

* Na scenie teatru Wielkiego wystawioną być ma 
podobno produkowana u nas tylko przez włoskich 
śpiewaków opera Meyerbeera „Dinorah”.

* W teatrze jfałym przystąpiono do próbowania 
krotoehwili z francuskiego Pawła Moreau „Z deszczu 
pod rynnę”, która w oryginale nosi tytuł „Ae clou 
aux mails".

Rzecz ta graną będzie pierwszy raz na scenie tea­
tru Rozmaitości podczas maskarady, połączonej z 
t. zw. artystyczną tombolą.

* Na dzisiejszy występ Sarasatego w koncercie 
symfonicznym już od godziny 11 ej zrana wszystkie 
miejsca numerowane były rozprzedane.

* Współudział w pojutrzejszym mniejszym wie­
czorze Towarzystwa muzycznego przyjmą panie: 
Leokadja Wojciechowska, Szlezygier - Kamińska, 
Stefanja Fryderycy oraz pp. F. Cieślewski, K. 
Sporzyński (wiolonczelista), S. Tomaszewski (dekla­
macja), tudzież kwartet męski, złożony z pp. Blom- 
berga, Gebethnera, Rzepki i Rappaporta.

= Kasa poźyczkowo-wkładowa artystów,
W salach redutowych odbyło się wczoraj w połu­

dnie pierwszo ogólne zebranie członków kasy po- 
życzkowo-wkladowęj artystów i innych osób, nale­
żących do składu teatrów warszawskich.

Wiceprezes dyrekcji teatrów, r. st. Bogumił Po­
land, zagaił posiedzenie, witając podniosłem;’ słowy 
nowo zawiązującą się instytucję i tłumacząc obe­
cnym jej wielce pożyteczne dla stowarzyszonych 
znaczenie.

po ukończonej przemowie zgromadzeni uczcili 
przez powstanie zabiegi i starania prezesa kasy,

Na wniosek p. Folanda zgromadzenie postanowi­
ło: zaprosić na opiekuna honorowego prezesa tea­
trów, senatora Gudowskiego, który nie małe położył 
zasługi około stworzenia instytucji wchodzącej obe­
cnie w życie, oraz przesłać podziękowanie pp. Emi­
lowi Vaqueret, Eugenjuszowi Zielińskiemu i Erazmo­
wi Lisuerowi za ich rady i prace przy układzie 
ustaw stowarzyszenia.

Zaprosiwszy na prezydującego wczorajszemu po­
siedzeniu p. Ostrowskiego, na sekretarza p. Kotar­
bińskiego, na asesorów pp. Kozieradzkiego, Miincb- 
heimera, Ładnowskiego, Praźmowskiego i Szyma­
nowskiego, przystąpiono do narad objętych porząd­
kiem dziennym.

Wysokość procentu płacić się mającego od wkła 
dów (suma wkładu nie może przechodzić 300 rs.), 
oznaczono na trzy od sta; pożyczki na raty udziela­
ne być mogą do sumy 400 rs., nie z dłuższym nad 
dwa lata terminem, za jednorazowym zaś zwrotem 
najdłużej na trzy miesiące. ..

Procent od pożyczek w stosunku do 10 /0 pobie­
rany będzie sposobem amortyzacyjnym.

Na wsparcia wyznaczono na r. b. bw rs., z któ­
rych jedna potrzebująca osoba otrzymać może zapo 
moire do wysokości 40 rs. ...

Wydatki kancelaryjne oraz pensje kasjera, bu­
chaltera, sekretarza i woźnego wynosić mają wr. b. 
niewięcej jak 900 rs.

Nakoniec przystąpiono przez tajne glosowanie do
obioru nowego komitetu.

Po obliczeniu głosów okazało się, że na członków 
komitatu powołani zostali: Bogumił Foland, Włady­
sław Rittendorf, Józef Kotarbiński, Józef Choda­
kowski, Władysław Przedpełski, Henryk Grabiński 
Karol Różalski, Józef Grzywiński i Adolf Dworze- 
cki; na zastępców: Adolf Kozieradzki, Leopold Fila­
ry*1! Michał Zakrzewski, Józef Goebelt, Antoni Kru-
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zynności publicznej odbędzie się ponowna licyta­
cja na budowę szosy z trzema mostami od stacji 
Kolei Pruszków do osady domu obłąkanych we wsi 
Tworkach od rs. 13,770 kop. 60.

= W d. 17-ym b. m., o godzinie 7'/s wieczorem, 
zasiadać będzie komitet pedagogiczny wystawy hy- 
gienicznej w lokalu inżenierji w magistracie.

= Zebranie ogólne członków towarzystwa prze­
mysłu i handlu odbędzie się wd. 10-ym i 11-ym mar­
ca r. b.; między innemi dokonane zostaną wybory 
członków zarządu, który ma być powiększony o dru­
giego sekretarza. 

= Z zapisu ś. p. ks. Joanny Sapieżyny zawako- 
wało jedno wsparcie w ilości 8 rs. 89 kop. rocznie 
dla ubogiej wdowy obarczonej dziećmi. Podania 
wnosić można przed dniem 13-ym kwietnia r. b. do 
rady miejskiej warszawskiej dobroczynności publi­
cznej.

= Senator Romuald Hubę, po długiej nieobecno 
ści w kraju, przybył z Włoch do Warszawy.

= Z teatru i muzyki.
* „Przyjaciela domu”, jako trzecią osobę trójcy 

małżeńskiej, obrabiano na scenie niezliczoną ilość 
razy; nieunikniony socjusz francuskiej małżeńskiej 
pary dostarczył już materjału do komedji, dramatu, 
farsy, wodewilu, operetki... ba! nawet opery; wyglą­
dał rozmaicie: tragicznie, pociesznie, romantycznie, 
zabawnie, mówił prozą i wierszem, deklamował i 
śpiewał, zdawałoby się, że teatr wysaarzał go już 
do nitki, a tymczasem ile razy ktoś z talentem po­
trafi wprowadzić go na scenę, jest tak nowym, jak 
d ień dzisiejszy, choć pamięta małżeństwo... Adama 
i Ewy.

Labiche wziął go po swojemu... naturalnie nie po 
akademicku i dzięki temu „Przyjaciel domu”, zapre­
zentowany wczoraj przez niego w teatrze Małym, 
śmieszył publiczność od wpół do 8 ej do wpół do 
10 ej—całe dwie godziny!

Dowcipny komediopisarz snuł już raz w innej 
sztuce komiczne z tego tematu sytuacje, ale rozwi­
jały się one w innym kierunku, przedstawiając Ne- 
mezys,” która „przyjaciela domu” ściga jako męża 
w jego własnem ognisku, trafiając do młodej jego 
żony temi samemi drogami, któremi on do innych 
żon cbadzął.

M czorajszy „przyjaciel” nie z tych powodów bu­
dzi śmiech swoich widzów; o żonę poślubioną w 1-ym 
akcie może być spokojny, nikt na nią nio czyha; 
tylko nie może się pozbyć dwóch mężów swoich da­
wniejszych kochanek, którzy nie rozumieją, dlacze­
go dotychczasowy serdeczny „przyjaciel”, prawie 
domownik, opuszcza ich od chwili, kiedy się ożenił.

Te dwie figury narysowane są ręką tak lekką a 
pewną, że żyją w każdem słowie, w każdym gieścia 
i obaj tworzą wyborny kontrast (jeden jest tkliwym 
melaucholikiem, opłakującym śmierć swej żoay, 
drugi jowjainym, zamaszystym kamratem, nastrę­
czającym się ustawicznie z towarzystwem swej mał­
żonki); obaj podrwiwają z siebie na uboczu, świado­
mi, każdy z osobna, jakie drugi nosił na głowie u- 
branie; obaj nieodstępni przy swoim „przyjacielu” i 
zatruwający mu miodowe miesiące, są ni mniej, ni 
więcej, tylko postaciami z prawdziwej komadji.

Irzyjaźu tuj dwójki, która przeradza się popro- 
stu w prześladowanie, stanowi oś akcji, ożywionej 
jeszcze zazdrością młodej żony, zawiklaniami z po­
chwyconą korespondencją bohatera z kawalerskich 
czasów i mnóstwem rysów, kryjących pod lokką 
werwą głębszą życiu filozof je.

Do takich rysów należy, naprzykład wyśmienie 
zakończenie drugiego aktu, kiedy owa przyjaźń 
dwóch oszukiwanych dawniej przez „przyjaciela" 
mężów, słaniając tsię w jego domu niby mara pogrze­
banych kawalerskich miłostek, doprowadza go wre­
szcie do tego, że nieszczęśliwy mając młodziutką 
żonę, nie może z nią spędzać pierwszych najslod, 
szych chwil, lecz musi ze swymi dwoma prześladow­
cami zasiąść do bezika; niemniej prąwdziwem jest 
zakończenie sztuki, polegające na pozbyciu się tych 
zagrobowych upiorów wiarełomstwa, jednym, jedy­
nym tylko sposobem, przez jiropozyeję jaką im czy­
ni „przyjaciel-4... aby mu pożyczyli pieniędzy. Piorz- 
cbnęli odraza i dotąd uciekają, a młode małżeństwo 
żyć będzie zapewne spokojnie, dopóki i do nich nie 
zawita... „przyjaciel domu44.

Ruchu w tem wszystkiem peluo, dowcipu i humo­
ru dużo, drażliwych szczegółów niewiele — a 
śmiać się można tem przynajmniej, że nowość grano 
jest giadko.

Dwaj mężowie prześladowcy dobrych mają przed­
stawicieli w pp. Bikorskjm i Grabińskim, fcszcze- 
gólniej p. Grabiński ożywił grę niezwykłym u niego 
humorem i wydobył ze swej roli niejeden szczerze 
komiczny moment. P. Śliwiński, jako bogater ty­
tułowy, grał raźnie ale jiiedośó lekko; zdolny ten 
aktor nie może odzwyczaić się od Szykowskiego i 



ski, K. Machlejd, H. Malliome, T. Marynowski, Z, 
Miroslawski, St. Niedźwiedzki, L. Norbliu, A. Pa- 
jewski, M. Paszkowski, W. Pfeifer, lir. A. Potocki, 
D. Rosenblum, M. Rudnicki, K. Rudzki, J. Ziisman, 
Z. Twarowski, G. Ulrich, D. Zamieński i hr. A. Za­
moyski.

Zebraniu przewodniczył p. Konstanty Rudzki, w 
imieniu komisji rewizyjnej przedstawiał rachunki p. 
Józef Sporny.

W myśl kontraktu spółki, oprócz gerenta pozosta­
li nadal w zarządzie pp.: W. Chudzyński, N. Milicer 
i J. Sporny, a z wyboru został ponownie zaproszony 
p. J. Arnhold.

= Z giełdy.
Pierwsze doroczne zebranie członków tutejszej 

giełdy odbędzie się dnia 20go b. m., o godzinie 1-ej 
po południu, w gmachu giełdowym.

Na porządku dziennym obrad zamieszczono: 
sprawozdanie komitetu giełdowego za rok zeszły, 
wybór trzech członków zgromadzenia dla dokonania 
rewizji ksiąg i dochodów rachunkowych sprawozda­
nia komitetu i sum zgromadzenia giełdowego, wre­
szcie rozpatrzenie i zatwierdzenie projektu etatu 
dochodów i wydatków na rok bieżący.

Na zgromadzenie to winni przybyć wszyscy 
członkowie, a nieobecni skazani będą na karę w ilo­
ści 1 rs. na dobroczynność.

= Z Towarzystwa ogrodniczego.
• Jedna z najsympatyczniejszych i najpomyślniej 
rozwijających się instytucyj, Towarzystwo ogrodni­
cze, wkrótce zapewne posiadać będzie własny ogród, 
o którym dawno marzyło.

Założenie takiego ogrodu wymagało znaczniejsze­
go funduszu, obecnie jednak, dzięki formalnemu, z 
zachowaniem wszelkich przepisów i ostrożności pra­
wnych przelaniu majątku pozostałego po zwiniętej 
szkole ogrodniczej na rzecz Towarzystwa, projekt 
staje się możliwym do urzeczywistnienia.

= Ze spraw rzemieślniczych.
Na ostatnią roczną sesję piekarzy przybyło aż 8 

osób.
A przecież jest to jeden z liczniejszych cechów.
Na listę uczniów zapisano 51, a na listę czeladni­

ków 49 osób.
Kasa zgromadzenia świeci pustkami, przy docho­

dzie bowiem 224 rs. 10 kop., wydatkowano 266 rs. 
50 kop.

O wiele lepiej stoi kasa czeladzi, posiadająca w 
banku 1,400 rs.; dochód tej kasy uczynił 1,368 rs. 80 
kop., rozchód 1,540 rs.

W innem zgromadzeniu—towarzyszów stolarskich, 
które wczoraj obradowało, uchwalono zaprowadzić 
bibljotekę i wzmocnić prenumeratę pism.
= Ze względów sanitarnych.
W miastach zagranicznych jest zwyczajem, że 

przy rozbiórce domów przedsiębiorcy tego rodzaju 
robót starają się i są obowiązani unikać robienia ku­
rzu, szkodliwego dla zdrowia przechodniów oraz o- 
kolicznych mieszkańców i zanieczyszczającego ulice 
jakoteż sąsiednie mieszkania.

Polewanie wodą spadającego gruzu jest w tym 
celu najskuteczniejszym, a niekosztownym środkiem 
zapobiegawczym.

Zdałoby się obecnie przy rozbiórce kamienic pod 
przedłużenie ulicy Miodowej środek ten i u nas za­
stosować.

= Kult hymenu.
Karnawał tegoroczny odznacza się niezwykłem 

ożywieniem pod względem zawierania małżeństw, o 
czem wspominaliśmy już na podstawie cyfr.

Ruch ten matrymonjalny idzie pod koniec karna­
wału crescendo, w zeszłym bowiem tygodniu zawar­
to 167 związków małżeńskich, a więc o 73 więcej 
aniżeli w odpowiednim tygodniu roku zeszłego.

= Figiel z karetami.
W dniu onegdajszym jeden z tutejszych przedsię­

biorców wynajmu powozów otrzymał przez telefon 
zamówienie na osiem karet, z tyluż dokładnie ozna- 
czonemi adresami.

Według przyjętego zwyczaju, stangreci otrzymali 
z kantoru kwity na pobranie należności i w ozna­
czonej godzinie karety pod wskazane adresa zaje­
chały.

Okazało się przecież, iż żadna z osób podanych 
nie zamawiała; był to więc tylko figiel jakiegoś nie­
smacznego żartownisia.

Poszkodowany, zarządziwszy energiczno śledztwo, 
wykrył już sprawcę tej mistyfikacji telefonicznej.

Sprawa więc zostanie skierowaną na drogę są­
dową.

= Sprzeniewierzenia.
W dniu onegdalszym kupiec A.Orynga dał swemu snbjekto- 

wi B. braumanowi 220rs. dla zapłacenia jakiegoś rachunku.
Subjekt z pieniędzmi temi zniknął bez wieści.
Przyjęta przez p. Zalesza przed dwoma dniami służąca 

Cecylja Iilasiecka, otrzymawszy storubl°wv banknot do 
zmiany, uciekła.

KURJER WARSZAWSKI.—•Dnia 14 lutego 1887 ft

= Znaczna kradzież.
W dniu onegdajszym na Nowolipkach pod nrem 21-ym, 

z mieszkania Efroima Szternlichta faktora, skradziono rs. 
1004 w gotowiźnie.

Śledztwo celem ujęcia wiadomego złodzieja zostało za­
rządzone.

= Kradzieże.
W kościele św. Krzyża podczas nabożeństwa hr. C. Ale- 

ksandrowiczowej wyciągnięto z kieszeni portmonetkę, w 
której oprócz drobnej monety znajdował się 100 rublowy 
banknot.—Na Pradze ujęto Kazimierza Plewkę, w chwili 
gdy skradłszy konia z wozem Janowi Kowalczykowi za­
bierał się do ucieczki.—W mieszkaniu M. Babińskiego pod 
nrem 1-ym na Szkolnej, skradziono garderobę wartości 
150 rs., a nadto dwa rewolwery.

«= O komorne.
W dniu wczorajszym na Browarnej pod nrem 21-m, wy­

robnik Józef Grzybowski, pokłóciwszy się z odnajmującą 
mu mieszkanie Marją Jędrzejewską, został przez nią ude­
rzony jakiemś tępem narzędziem w głowę tak silnie, iż 
upadł tracąc przytomność.

Z dokonanej obdukcji okazało się, iż Grzybowski otrzy­
mał trzy ciężkie rany.

Stan jego zdrowia jest groźny,
Zapalczywą kobietę pociągnięto do odpowiedzialności są­

dowej. _________ __
= W letargu.
Nocy wczorajszej Michalina Grzeszniewska, 17-letnia cór­

ka majstra fabrycznego na Nowej Pradze, zapadła w sen 
letargiczny.

Grzeszniewska ocknęła się w ośm godzin później, będąc 
juź na katafalku.

= Przy pracy.
W dniu wczorajszym Teodor Białkowski, wyprzęgając 

konie, został uderzony kopytem w bok tak silnie, iż upadł 
zemdlony.

Obrażenie jest ciężkie.
= Nagła śmierć.
W ciągu ubiegłej doby zdarzyły się cztery wypadki na­

głej śmierci, z tych dwa w hotelach.
Przybyły z pod Rosień w gubernji kowieńskiej, właści­

ciel dóbr Gajlnny p. Ludwik Bagieński, w hotelu Saskim 
życie zakończył.

W hotelu Europejskim zmarł nagle p. Stanisław Karn- 
kowski, właściciel dóbr Leszno w łęczyckiem.

Wawrzyniec Łagutin w przejeździć z dworca kolei wie­
deńskiej na terespolską, w czasie drogi w dorożce nagle 
zmarł.

Wreszcie na Smoczej pod nrem 22-m Sara Mayzlowa, 
właścicielka domu, nagle życie zakończyła.
= Poparzenie.
W dniu wczorajszym pod nrem 8-ym na Gęsiej, Chemja 

Szermon, zapalając lampę rozlał naftę i zapalił na sobie 
ubranie.

Domownicy ogień na Szermonie ugasili, poniósł on je­
dnak tak ciężkie poparzenia, iż w stanie bezprzytomnym 
został odwieziony do szpitalu.

Życiu Szermona grozi niebezpieczeństwo.
= Zaczadzenie.
Nocy dzisiejszej na Brzeskiej pod nrem 215-ym, kondu­

ktor Józef Borecki, żona jego Franciszka, siostra żony Kle­
mentyna i brat Józef, z powodu zasunięcia blachy w pie­
cu. w którym napalono węglem kamiennym, zagorzeli.

Wszystkich zdołano do zmysłów przywrócić, lecz kobiety 
są mocno chore.

W dniu wczorajszym, około godziny 6-tej po południu, w 
kuchni mieszkania właściciela domu pod niem 26-ym na 
Ciepłej, z niewiadomego powodu wynikł pożar.

Ogień spostrzeżono wówczas, gdy się paliły juz wszyst­
kie sprzęty, sufit i podłoga.

Topornicy z oddziału mirowskiego, wyrąbawszy sufit i 
podłogę górnego piętra, pożar stłumili-

Przy gaszeniu strażak Michał Małecki boleśnie zranił 
się w rękę.

LISTA DAM,
które raczyły przyjąć obowiązek gospodyń na balu studenc­

kim d. 15 lutego r. b. w resursie kupieckiej.
Z Kochów dr. Ludwikowa Andersowa, Janowa Bersohno- 

wa, Marja Mathjasowa Bersohnowa, Zofja z Kożuchow- 
skich Borzewska, z Spieków Jadwiga Brunnowa, z Lubień­
skich mecenasowa Brzezińska, Marja z Iżyckich Czarnow­
ska z Szemiotów ks. Drucka-Lubecka, z Dziekańskich Dzie- 
końska, z Rajchmanów Eugeuja Henrykowa Dziewulska, 
Edwardowa Epstejnowa, inżenierowa Filipkowska, Walen- 
towa Garczyńska, Helena Leonowa Gnoińska, Marja Gold- 
standowa, z ks. Golicynów Konstantowa Górska, z hr. Po­
tworowskich marszałkowa Horwattowa, Władysławowa Ja- 
naszowa, Felicja Kaftalowa, Marja Szlezygier-Kamińska, 
Helena z Pisanków drowa Kossowska, Marja Władysławo­
wa Kozłowska, Eliza Stanisławowa Kronenbergowa, z ks. 
Woronieckich Natalja Lasocka; Edwardowa Leowa, Wła­
dysławowa Lewandowska, Helena z Czekierskich Majew­
ska, z Mrozowskich mecenasowa Ludwikowa Marczewska, 
Marja z Horodeuskich Mazarakowa, Stefanja z Załęskich 
Michałowska, Natalja Stanisławowa Modlińska, z Klemen- 
sowskich lir. Kazimierzowa Morsztynowa, Tytusowa Olszew­
ska, z Kołłupayłów Marja Ostromęcka, Stanisławowa Pfeif- 
irowa, Natalja z Łempickich Piaskowska, z Karskich mar­
szałkowa Korwin-Piotrowska, Marja z Hlebickich-Józefo­
wiczów Rusiecka, Alicja z Epstęjnów hr. Rzyszczewska, z 
Grudzińskich Sapalska, Anna z Zabko-Potapowiczów Woj­
nicz-Sianożęcka, z Simlerów Spiessowa, jenerałowa Staryn- 
kiewiczowa, Zofja z Waligórskich drowa Stichowa. Karo­
lewa Szlenkierowa, z Ordęgów Augustowa Szydłowska, 
profesorowa, Michałowa Szymanowska, z Wańkowiczów Sta­
nisławowa Swiacka, Romana z ^Popielów Święcka, Natalja 
z Zalutyuskieh baronowa Taubowa, z Safonowów Ma­
rja Tołstojowa, Joanna Adolfowa Troetzerowa, Win- 
centowa hr. Colonna Walewska, Juljuszowa Wertheimowa, 
z Leów Piotrowa Wertheimowa, z Laskich Marja hr. Wie­
lopolska, mecenasowa Andrzejewa Wolffowa, z Łabęckich 
Feliksowa Wojciechowska, Jadwiga z Komarów hr. Zabieł- 
łowa, Mieczyławowa z Załęskich Załęska.
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Lista studentów gospodarzy: 
Abramowicz Kazimierz, Aleksandrowicz Jan, Arnold:

Kazimierz, Bieliński Antoni, Błeszyński Tomasz, Bogatko' 
Feliks, Bukowiecki Stanisław, Chełchowski Stanisław, Cią- 
gliński Bolesław, Czeczot Stanisław, Cybulski Leonard,! 
Gerlicz Seweryn, Gućrard Jan, Grużewski Aleksander, Gu­
mowski Jan, Halicki Stanisław, Jezierski Franciszek, Kru­
szewski Juljan, Kucharzewski Henryk, Kurtz Stanisław, 
Narewski Stanisław, Neuman Albert, Łukaszewicz Stani­
sław, Olszowski Kazimierz, Onacewicz Józef, Paszkowski 
Edward, Pfaffius Stanisław, Poczobutt Bohdan, Reutt To­
masz, Rodys Władysław, Róhr Tadeusz, Smolicz Henryk, 
Stankiewicz Czesław, Starczewski Zygmunt, Strużewski 
Konstanty, Sylwestrowicz Feliks, Szawelski Józef, Szcze- 
śniewski Kazimierz, Świeżawski Czesław, Tuszowski Adam, 
Wilczyński Józef, Wiśniewski Zygmunt, Włoszczewski Bo­
lesław, Wojciechowski Gustaw, Woliński Jan, Wojczyński 
Tadeusz.

— Złożono w redakcji Rurjera warszawskiego:
Dla studenta na wyjazd do Meranu.

Na pamięć cierpienia F. rs. 1,—E. 8. rs. 2, — Ludwinia i 
Pawełek rs. 1.

— Dnia li-go lutego, jako w 7-mą rocznicę śmierci ojca 
mego ś. p. Aleksandra Kopczyńskiego, b. urzędnika proku- 
ratorji w Królestwie Polakiem, składam rs. 2 na wpis dla 
niezamożnych uczniów.

— Uważając pieniądze wygrane w grę hazardowną za 
nieuczciwie nabyte, składa A. B. rs. 15 na mający się bu­
dować kościół na Pradze.

IW «5 .Łł .fi, «B> JJ £«•
ł Ś. p. dr. Antoni Antecki, ordynator szpitala Dzieciątka 

Jezus, członek warszawskiego Towarzystwa dobroczynno­
ści, lekarz zakładu sierot tegoż Towarzystwa w gmachu 
po-dominikańskim, zmarł dnia 13-go lutego 1887 r. Nabo­
żeństwo żałobne, odbędzie się we wtorek, to jest dnia 15 
lutego, o godzinie 11-ej zrana w kościele św. Jacka (po- 
dominikańskim) przy ulicy Freta. Wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski nastąpi zaraz po nabożeństwie. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2_ 530_

j- Ś. p. Franciszek Ksawery Pejkowicz, felczer, lat 28, 
po ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 13-ym b. m. Wyprowa­
dzenie zwłok nastąpi dnia 15-go lutego, to jest we wtorek, 
ze szpitala św. Rocha, o godzinie 2-ej po południu, na 
które pozostała żona wraz z rodziną zaprasza. —532
f Ś. p. Stanisław Karnkowski, obywatel ziemski, w dniu 

12-ym lutego 1887 r., po krótkich cierpieniach zmarł, prze­
żywszy lat 39. W głębokim żalu pozostała żona, dzieci, 
brat, siostra i rodzina zmarłego zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo przy zwłokach 
w dniu 15-ym b. m., to jest we wtorek, o godzinie lO-ej 
i pół rano w kościele parafialnym św. Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej- Zwłoki przewiezione zostaną do Strzego- 
cina w powiecie łęczyckim, gdzie w dniu 17-ym lutego, to 
jest we czwartek po odbytem w kościele parafialnym na­
bożeństwie żałobnem o godzinie fil-ej rano, złożone zosta­
ną na wieczny spoczynek w grobie familijnym na miejsco­
wym cmentarzu. —525—

f £ p. Marja z Rejchów Kornecka, wdowa po byłym 
obywatelu ziemskim, opatrzona św. sakramentami, przeży­
wszy lat 58, po długich i ciężkich cierpieniach zakończyła 
życie w dniu 13-ym lutego 1887 roku. Pozostała w ciężkim 
smutku synowa wraz z wnnkami zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu 15-ym lutego, to jest we wtorek, o godzinie 
W-ej zrana w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach i 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu 
o godzinie 1-ej z południu na cmentarz powązkowski. —527

f Ś. p. Jan Sikorski, artysta-malarz, b. nauczyciel 
szkół rządowych i licznych zakładów naukowych, przeży­
wszy lat 82, w dniu 12-ym lutego 1887 r., opatrzony św. 
sakramentami, zakończył żywot doczesny. W głębokim smu­
tku pogrążeni: brat, syn z synową i wnukiem zmarłego za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające dnia 15-go lutego, to jest we 
wtorek, o godzinie 11-ej zrana w dolnym kościele św. Krzy­
ża, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tym­
że dniu o godzinie 4-ej i pół po południu na cmentarz 
powązkowski. —523—

j- We wtorek, to jest dnia 15-go lutego, odbędzie się 
za duszę ś. p. Zofji ze Śniadeckich Balińskiej, doroczne 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża przed ołta­
rzem Przenajświętszego Sakramentu, o godzinie 9-ej 
zrana. —520—

j- We środę, to jest dnia 16 go lutego r. b., jako w pier­
wszą bolesną rocznicę zgonu ś. p. Alfredy Pełczyńskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Piotra i 
Pawła na Koszykach o godzinie 8-ej > pół zrana, na któ­
re niepocieszeni rodzice i bracia zapraszają krewnych i przy­
jaciół zmarłej. —504

j- W dniu 15-ym b. m., to jest we wtorek, odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne w kościele Opieki św. Józefa 
(pp. wizytek) o godzinie 9-ej i pół zrana, za duszę ś. p, 
Honoraty z Zaleskich Dołęgów Zawiszyay, o czern ży­
czliwych zawiadamia się. 2—183—

-f- W dniu 15-ym lutego r. b., to jest we wtorek, w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 11-ej zrana, jako w rocznic^ 
śmierci ś. p. Karola Grzybowskiego, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, na które pozostała żona z córeczką za 
praszają krewnych i przyjaciół. —521—
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munikowane ministerjum, jak to czynią często za­
rządy miejskie, a nawet zarządy rzeczonych ban- 
kÓWc

{Otrzymane dziś.)
Berlin 14 go lutego. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 

Proklamacja cesarza Wilhelma do narodu niemie­
ckiego w sprawie wyborów pojawi się dnia 19 go 
b. m.

Petersburg 14-go lutego. {Tel. Ajencjipóln.)— 
Petersburskija wiedomosti donoszą, że do rady pań­
stwa wniesiony został projekt przekazywania miej­
scowym gubernjalnyra funduszom ziemskim według 
przeznaczenia, wszystkich funduszów wydawanych 
przez skarb państwa radom opieki publicznej oraz 
w gubernjach, gdzie ziemstwa nie są wprowadzone 
zastępującym ją instytucjom, a to na koszta utrzy­
mania zakładów dobroczynnych gubcrnjalnych i 
szpitalów powiatowych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu Stanisławowi N. z Wspólnej.— Zwykle się 

tak dzieje, że przedsiębiorcy widowisk, ogłaszający po­
dobne nagrody, starają się tak urządzić, żeby ich nikt 
naprawdę nie dostał. Funkcję stających do współ- 
ubiegania się pełnią najczęściej Indzie umówieni przez 
przedsiębiorcę, którym nie idzie o otrzymanie nagrody, 
lecz o małe honorarjum za to, że się chwilowo ośmieszą.

— Panu Ignacemu S., uczniowi klasy V ej w Łodzi. 
Nie wiemy co może znaczyć imię „Niut”. Szkoda, że 
pan nie podał tytułu książki, w której je pan znalazł.

— Panu G. H.—Nowe farby, wynalazku p. Aleksan­
dra Szumskiego z Lucynowa, o których wspominaliśmy, 
są akwarelowe i wodne. Pierwsze służą do kolorowa­
nia fotografij, litografij i t. p., drugie wyłącznie na 
drzewo, do zastąpienia olejnych,

— Panu J. T. z Wspólnej.—Adres pański zakomu­
nikowaliśmy osobie interesowanej.

— Panom Weberowi i sp. w Warszawie.—Dawanie 
wsparć bez sprawdzenia rzeczywistej nędzy proszącego 
przyczynia się tylko do wyzyskiwania ofiarności publi­
cznej. Adres proszącego winien być koniecznie poda­
ny, a informacji może dostarczyć biuro nędzy wyjątko­
wej, bądź bezpośrednio, bądź za naszem pośrednictwem.

— Prenumeratorowi z Twardej.—Niech się pan uda 
do którego z artystów dramatycznych.

— Pazitt II. D. w B.—Projekt w tej fprmie, jak go 
pan podaje, nie dałby się wykonać, nie jest bowiem 
dość ściśle sformułowany i w praktyczne ramy ujęty. 
Ogłoszeniem go powiększylibyśmy tylko liczbę pomy­
słów, które przebrzmiały bez skutku.

Z ostatniej poczty.
Zwróciło to uwagę powszechną, źe w ubiegłym 

tygodniu ks. Bismark odbył kilka długich konfe- 
r®ncyj z cesarzem Wilhelmem.

Germania polemizując z Postem dowodzi, że utrzy­
manie silnego centrum leży w interesie Watykanu. 
3’ak długo tylko, dopóki centrum jest eilnem, Ojciec 

może spodziewać się uprzejmości od rządu pru- 
®kiego.

Eisenzeilung berlińska donosi, źe na placu Kum- 
^orsdorfskim odbywano w tych dniach próby zni- 
®lczeniaza pomocą pocisków wybuchających fortów, 
^niesionych wiernie według systemu francuskiego. 
** 48 godzin forty uległy zupełnemu zniszczeniu.

*G I EŁD A.
WTrrszatoa dnia 14 go lutego 1887‘go r.

Niepokój na giełdzie trwa w dalszym ciągu 
Utrzymanie się kursu 181.50 w Berlinie pomimo o- 
bietnic zwyżki i szacowania dzisiejszo również niz- 
kie 181.50 a nawet 181.25 zaledwie wywołały nowe 
wzmocnienie usposobienia i żądania coraz wyższe. 
To też kursa walut obcych na giełdzie naszej pod­
niosły się przy stosunkowo do podaży niezłym po- 
i UZa marki krótkoterminowe na Berlin 55.40 żąda­
no i płacono z początku 55.27‘/„ 55 30, później 
55.32*/a > 55-35 i jeszcze poszukiwano ich po 55.30. 
Długoterminowe weksle wcale nie były w ruchu.

Na pomniejsze miasta niemieckie płacono za we­
ksle krótkoterminowe 55.07 */2 z początku i później 
55.20 i po tych kursach drobne ilości kupiono.

Na Londyn 11.21 żądano i 11.20 płacono.
Na Paryż 44.50 bez ruchu.
Na Wiedeń 88 25 przy płaceniu 88.05 za niewiel­

kie sumy.
Papierami obroty bardzo skromne.
Listy likwidacyjne 94.70 i 94.40 wedle wielkości 

odcinków tylko w żądaniu.
Pożyczka wschodnia 98, również bez ruchu.
Listy zastawne ziemskie serji I po 101.20 ofiaro­

wywane, płacone były po 101 i po tym kursie miały 
jeszcze nabywców. Serja II, III i IV 101, kupowa­
łoby ją po 100.50. Serja V 100.30 ceniona, płacona 
była po 100.15 i 100.25, a poszukiwana po 100.05.

Listy miejskie serji I 100, II 99.52, III i IV 98 65 
w żądaniu; płacono III po 98.45, III i IV raz m no 
98.40. v

Obligi 95.75 i 95.25.
Listy łódzkie 96,65, 96.10 i 95.80 — wszvgtkie 

trochę niżej.
Listy wileńskie 5% procentowe po 94 w żądaniu. 
Akcje bez ruchu.
Godzina 12. Usposobienie mocne. Za weksle 

krótkoterminowe na Berlin 55.30 i 55.321/, płaco- 
noby. y. jfĄ

„KUEJERA WARSZAWSKIEGO", fj r
{Otrzymane wczoraj.')

Berlin 13-go lutego. {Tel. Aj. póln.) — Zaprze­
czają tu doniesieniu Ajencji Reutera o zawarciu 
przymierza między Niemcaiąi a Chinami.

Sofja 13-go lutego. (Tel. Aj. póln.)— Rejenci 
bułgarscy zdecydowali się oddać jedno miejsce w 
rejencji cankowistom. Porta niezadowolona z nie- 
ustępności Ganko wa, zaczyna się przechylać na stro­
nę rejencji sofijskiej.

Petersburg 13-go lutego. {Tel. Aj. póln.) — 
Opublikowany został rozkaz zarządu wojskowego 
o zlaniu w wojsku kozaków dońskich w jednej oso­
bie obowiązków atamana oddziału wojskowego i 
naczelnika okręgowego policyjnego. Russkij inualid 
donosi, że podobne zlanie obowiązków zamierzonem 
jest także w innych wojskach kozackich i że ko­
nieczność i nagłość tego środka została także uzna­
ną w wojskach orenburskiem, syberyjskiem i zabaj- 

kalskiem.Petersburg 13-go lutego. {Tel. Aj.poln.) — 
Pskowski oddział banku włościańskiego rozpoczyna 
woje czynnośoi od d. 3 go lutego (st. st.).

Petersburg 13-go lutego. (Tel. Aj. póln.). — 
Minister spraw wewnętrznych w okólniku do guber­
natorów przypomina, że sprawozdania z działalno­
ści banków miejskich winny być poprzednio przed­
stawione zarządowi miejskiemu, nie zaś wprost ko-

Dziennik Paris w artykule p. t. „Koncentracja 
armji niemieckiej w Alzacji i Lotaryngji” podaje 
cyfry następujące wojsk niemieckich nagromadzo­
nych w obu tych prowincjach: 47 bataljonów pie­
choty, 50 szwadronów jazdy, 19 bateryj polnych, 
28 bateryj fortecznycb, 12 kompanij pionierskich i 
2 kompanje taboru. Po zamierzonem powiększeniu 
siły te będą wynosiły: 78—80 bataljonów piechoty, 
60—65 szwadronów jazdy, 35—40 bateryj polnych, 
28 fortecznycb, 12 kompamj pionierskich i 4 kom­
panje taboru.

Journal des Debate tak ocenia propozycje sir 
Drummonda Wolfa, przedstawione sułtanowi w 
sprawie zneutralizowania Egiptu: „Przedstawmy 
sobie, że Francja albo Niemcy uroczystym układem 
uprawomocnione zostaną do objęcia komendy nad 
belgijskimi żołnierzami, do transportowania korpu­
sów wojsk przez Belgj ę i zajęcia w razie rozruchów 
Antwerpii, Brukselli i Leodjum, to będziemy mieli 
przybliżone wyobrażenie o rodzaju neutralności, 
jaką Atiglja proponuje dla Egiptu. U nas we Francji 
nazywają to protektoratem”.

W razie mobilizacji armji belgijskiej komendę 
pierwszego korpusu objąć ma hr. Flandr ji, szefem | 
jego sztabu jeneralnego zostanie jen. Bouyet. Ko­
mendę drugiego korpusu ofiarowano jenerałowi 
Van d*er Smissen, szefem jego sztabu zostałby puł­
kownik Bogaerts. Dowództwo twierdzy Antwerpji 
powierzonem być ma jenerałowi Nicaise, a baron 
Joly dowodzić będzie kolumną ruchomych oddziałów. 
Depeszo posła belgijskiego w Londynie, barona Sol- 
vyns, nie pozostawiają żadnej wątpliwości co do 
tego, źe w razie wojny Belgja bronićby musiała 
swojej neutralności własnemi wyłącznie siłami.

Organ watykański Ossenalore Romano utrzymuje, 
że Ojciec św. nie cuciał wywierać nacisku katego­
rycznego na centrum, lecz wyraził tylko życzenie.

W piątek odbyły się w Rzymie pomiędzy posłem 
austrjackim i niemieckim kilkugodzinne konferen­
cje, poświęcone, jak zapewniają, stosunkowi dal­
szemu Włoch do Austrji i Niemiec. Zaraz potem 
br. Keudell odjechał do Berlina. Opinions ponawia 
swe argumenta za br. Robilantem. On jeden potrafi 
przeprowadzić w obecnej chwili odnowienie traktatu 
z Niemcami i Austrją ra podstawie zupełnej współ­
rzędności mocarstw.

Univers utrzymuje, że nuncjusz madrycki, msgr. 
Rampolla, został już mianowany następcą kard. 
Jacobiuiego.

Dzienniki włoskie usiłują gorąco nakłonić ven. 
Robilanta, aby przyjął misję utworzenia gabinetu. 
‘Tylko rząd jego odpowiadałby ważności sytuacji 
politycznej i zmusiłby Europę do liczenia się z 
Włochami. Robilant gotów jest*przyjąć tekę spraw 
zewnętrznych, przewodnictwa zaś gabinetu nie, po­
nieważ jest przekonanym, źe radykaliści staraliby 
się podkopać go w chwili właśnie, gdy pokój we­
wnętrzny tak jest potrzebnym dla ojczyzny. Dyssy- 
denci prawicy, Spaventa i Rudini, oświadczają go- - 
towość poparcia gabinetu Dopretisa i Robilanta, byle ' 

| usunął się minister skarbu Magliani.

Organ ks. Bismarka — piszą Peters, wied. — upa- ' 
trzył w uchwaleniu przez izbę francuską kredytu na 
potrzeby wojenne Francji, zamiar podtrzymania idei ' 
odwetu. Uchwała izby francuskiej dowodzi raczej 
czego innego: przy podobnej decyzji ministerjum i 
parlamentu bliskość wojny jest dopuszczalna tylko 
w jednym wypadku, a mianowicie jeżeli ta bliskość 
mierzy się nie miesiącami już, ale tygodniami tylko, 
albo i dniami. Do podobnego przypuszczenia jednak 
nie ma podstaw. Mimowoli przypomina się tu kon­
kluzja rozmowy p. Windthorsta z korespondentem 
Ewenement-. Jestem przekonany, rzekł przywódzca 
opozycji niemieckiej, że uzbrojenia Niemiec mają ra­
czej na względzie zwiększenie sił bojowych Rosji, 
niż wojownicze zamiary Francji.” Ta uwaga znanego 
przeciwnika ks. Bismarka, który w ciągu swojego 
życia ujawnił niejeden plan wielkiego polityka, zga­
dza się przypadkowo może z oświadczeniem organa 
margr. Salisburego, który za pośrednictwem swoje­
go petersburskiego korespondenta dowiedział się o 
tern, jakoby w sferach rządzących Petersburga nie- 
bardzo wierzono w możliwość starcia francusko nie 
mieckiego i sądzono, że prasa idzie fałszywą drogą, 
doszukując się oznak przewidywanej wojny w oko­
licach YYogezów.

Nowosti w artykule wstępnym rozważają kwestję, 
czy ustąpienie dzisiejszego ministerjum włoskiego 
może spowodować zmianę w dotychczasowej polity­
ce zagranicznej Włoch. Są one widocznie ujęte obie­
tnicami Niemiec i Austrji, i włoscy mężowie stanu 
musieliby doznać jakich rozczarowań, żeby wyrzec 
się przymierza z państwami Europy środkowej. „Co 
się tyczy kanclerza niemieckiego, to nie będzie on 
napewno skąpił korzystnych dia Włoch przyrzeczeń, 
aby tylko zapewnić sobie przymierze z tem pań­
stwem na wypadek wojny francusko niemieckiej, 
w którą w obecnem położeniu mięuzynarodowem ła­
two mogą być wciągnięte i inne państwa. Przebieg 
przesilenia bułgarskiego i udział w niem Włoch da­
wno przekonały wszystkich, że Berlin nie szczędził 
usiłowań, aby pociągnąć Włochy stanowczo na swo­
ją stronę. Naturalnie, że korzyści, jakie Niemcy mo­
gą ofiarować Włochom, nie są znów bynajmniej tak 
wielkie, aby wyłączały już wszelką myśl o pomyśl­
niejszej dla nas kombinacji międzynarodowej. Potę­
ga militarna Rosji i Francji wyrównywa w przybli­
żeniu siłom Austrji i Niemiec. Dlatego też armja 
włoska może dać przewagę tej stronie, do której się 
przyłączy. Wobec tego powodzenie dyplomacji ro 
syjskiej lub francuskiej w Rzymie mogłoby w zna­
cznej mierze osłabić działalność niemieckich mężów 
stanu i ich wyłączną przewagę w radzie mocarstw.” 

z „W Reichsanzeigerze—piszą Petersburskija wiedo­
mosti—opublikowaną została instrukcja co do prze­
wozu wojsk w razie wojny, instrukcja mająca nie­
wątpliwie specjalne znaczenie i nieogłaszana za­
zwyczaj „na wszelki wypadek”, lecz zachowywana 
w kancelarii głównego sztabu. Z jakiegoż także 
powodu koloniści niemieccy, hodujący spokojnie 
krzew winny w wąwozach zachodniego Kaukazu, o f 
trzymali rozkaz gotowania się do podróży według • 
wskazanej im marszruty? Czyż to nie usprawiedli- [ 
Wia naszego domysłu, że fałszwy alarm nad Renem f 
został podjęty tylko w tym celu, aby pozyskać ko- [ 
Hieczne środki do poważnej gry, przygotowującej 
się nad Dunajem? Czy nie dlatego też i Włochom 
przyrzeczony został korzystny udział w koalicji, aby 
skłonić Kwiryna! do ustępstw, jakiemi (oprócz rewi­
zji praw majowych) przyjdzie zapłacie Watykanowi 
za pomoc w przygotowawczej walce wewnętrznej? 
A Francja tymczasem uchwala oddzielenie kościoła 
od państwa! Doprawdy francuzi są naszymi praw­
dziwymi braćmi przez swoją nieumiejętność korzy­
stania z dogodnych chwil i pożytecznych sił.”

Z Wiednia, jak czytamy w dziennikach petersbur­
skich, telegrafują do gazety Matin, że znowu w ko­
łach dyplomatycznych poruszono kwestję kandyda­
tury króla Milana na tron bułgarski. Podobno i An- 
glja zachęca do tego króla serbskiego.
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Rady zarządzające

róg Królewskiej.Krals. - Prsedm.
S3

W dniu 5-tym idąc z kościoła Ś-go Jan*

L*1 "1 2 12 na Tląc Teatralny zgubiono
O K O m O Dlii, Książkę p. t. Potop tom ll-i

1 rs. 40 kop.
1 rs. 65 kop.

— Dr Zygmunt Srebrny powrócił z zagra­
nicy i przyjmuje z chorobami gardła, nosa i uszów 
od 3 do 6 po południu. Królewska 45. (3951

— Dr Kiron przyjmuje specjalnie z chorobami 
wenerycznemi i skóry, od godziny 4l/2—7. 
Erywańska 6. (164)

Wartość kuponów
/Po potrąceniu podatku skarbowogoJ 

.’ ? 67*/>
Listów z. m. Warszawy kop. 175‘/j 
Listów zast. m. Łodzi kop 135’/* 
Listów likwidacyjnych kop. 77 
Obligów m. Warszawy kop. ló9Vn

— Dr Kleinatlei, ord. klin, w szp. św. Łaza­
rza, przyjmuje z chorobami wenerycz. i skórnemi 
codziennie do godz. 9*/2 rano i od 5—7 po południu, 
ulica Kr. Berga nr 11. (168)

‘Z’a.xgTl
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

.■> Dnia 14 go lutego 1887 r.

używanej, ale w dobrym stanie. Oferty upra­
sza się składać zaraz pod literami D. F. M. 
w Kantorze tegoż pisma. 265

towarzystwa resursy kupieckiej 
ma honor podać do wiadomości pp. członków, iż 
w dniu 19 b. w. w sobotę, dany będzie w salonach 
resursy wieczór tańcujący dla członków tej­
że resursy i ich rodzin.

Bilety wydawane będą, posząwszy od dnia 16 
b. m. w kancelarji resursy od godziny 6 do 8 wie­
czorem. (522)

Cena okowity.
z dnia 14-go lutego 188*7 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 05a
F garniec rs. 2 kop. 62

1
1

Od Listów zast. ziemskich 5% kop
Od Listów z. m. Warszawy kop. 1 
Od
Od
Od

Łaskawy znalazca raczy oddać do Kauto 
ru Kurjera Warszawskiego na nagrodę je 
żeli jej żądać będzie. 280

Zarząd kasy pożyczkowej 
przemysło wca w warszawski ch 

zawiadamia, że w d. 6 (18) lutego r. b., t. j. w pią­
tek, o godzinie 7-ej wieczorem, w lokalu Warszaw­
skiego Oddziału popierania Przemyślu i Handlu 
(gmach Muzeum przemysłu) przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście nr. 66, odbędzie się ogólne zebranie 
reprezentantów kasy pożyczkowej, na którem przed- 
stawionem zostanie roczue sprawozdanie i bilans 
rachunków za rok ubiegły. (182)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Csobie, która raczyła w dniu wczorajszym 

przysłać pączek róży, serdeczne dzięki. Aby ów pą' 
czek jak najprędzej rozwinął się w piękny kwiat.

528) * J. 8.

— Bode na tomboli. Czekaj na mnie przy orkie­
strze.—77. (516)

— Dr Juljan Handel sman wyjechał na 
dłuższy czas za granicę. (500)

Psten. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
n „ biała . . .
„ wyborowa .

Żyto wyborowa 232 funt. 
„ średnie  
„ wadliwo

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies............... 142 f.
Gryka  202 £ 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeża funt . .

„ solone pud . . . 
Siana pud  
Słomy pud....................
Drzewa opał. twar. s. kub.

,, „ miękie

— Potrzebna jest mainka zaraz ze 
świeżym i młodym pokarmem, bez długu. WiadO' 
mość: ulica Wiejska nr 1, mieszkania 22. (188)

IDrcgcb żelazna 
warszawsko-terespolska 

niuwjszem zawiadamia, że w relacjach związku 
moskiewsko-warszawskiego, przesyłki nici lnianych 
taryfowane będą podług klas II—B, papieru zaś o- 
łowianego używanego do ambalażu herbaty podług 
klas III—C. odnośnej klasyfikacji powołanego związ­
ku, a to z dniem 1 (13) lutego r. b. (176)

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach przy 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus:

Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piętki od 11 do 12.

Profesorgdoktor Jefremowski, leczy choroby chi­
rurgiczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piętki od godziny 12 do 1 (15)

dróg żelaznych
WEzawsŁo-wiedeńskiej i wamarto-WiKtój

Z dniem 17 lutego (1 marca) r. b., znoszą się fl- 
platy frachtowe, wykazane w taryfach specjalnych 
NN. 1, 11, 16, 17, 26, 31, 36 i 69, dla przewozu 
zboża i t. p. ze stacyj dróg moskiewsko riazańskiej, 
morszańsko-syzrańskiei, orenburskiej, riazańsko ko- 
złowskiej, tambowsko kozłowskiej, tambowsko-sa- 
ratowskiej i riaźsko-wiaziemskiej do stacji drogi 
żelaznej warszawsko-bydgoskiej Aleksandrów.

Od powyższego terminu wprowadzone zostaną 
w wykonanie nowe taryfy specjalne, za takiemiż 
numerami, w których opłaty przewozowe będą ob- 
niżone.(177)

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 14-go lutego 1887 r.

Na targu dzisiejszym dostawy były małe i dopomogło to 
do utrzymania się cen przy dosyć dobrym pokupie szcze­
gólniej wyższych gatunków tak pszenicy jako też i żyta, 
która były poszukiwane i drogo płacone.

Pszenicy 500 korcy dostawiono, płacono za wyborową 
7.95 do 8 rs. i 8.10—białą 7.65 do 7.80, gorsze gatunki za­
niedbane. Jedna partyjka wyborowej—nie wielka sprzeda­
ną wprawdzie została po cenie o 15 kop. wyższej, Jęcz w 
warunkach inenornialuych tak, że jej za istotną uważać nie 
można.

Żyta 200 korcy tylko i płacono je po 5, 5.10 i 5.15 za 
korzec, przy usposobieniu również mocnein.

Jęczmienia nie dostawiono.
Owsa bardzo drobne ilości, płacono 2.50, 2.60 do 2.80 za 

korzec.
Siana i słomy zaledwie na detaliczna sprzedaż po cenach 

niezmienionych.

— Kefir, nieoceniony środek w chorobach, 1 
gdzie odżywianie stanowi główny warunek powrotu 
do zdrowia, wyrabia zakład kefirowy apte­
karzy Bieriumpfa, i Bessnera, dawniej ; 
Si -ra Wyszyńskiego, Aleja Jerozolimska | 
róg Króczej. ’ (379) potrzebne są zaraz na 2 gi numer hipoteki dużego 

domu w miejsce spłaconych 20,000 rs. Oferty przyj­
muje kantor Kur. Warsz. T. R. 5000. (524)

DLA AMATORÓW FAJKI!!! 
tytoń amerykański. grubo krajany, na ró­
żne ceny, otrzymał skład (173

Tłomackie nr 3. 258

449) D-ta Henryk Br lich, b. asystent Dra 
Wagencbeima, dentysty Jego Cesarskiej Mości, wsta­
wia sztuczne zęby od rs. 2 podług metody paryskiej, 
uznanej powszechnie za najlepszą. Przyjmuje od 10 
do 5. Nowy-Świat nr 66, wprost Świętokrzyskiej.  

— Kazimierz Bymarkithricz, pom. 
adwokata przysięgłego, obrońca przy konsystorzach 
djecezji kalisko-kujawskiej, otworzył kancelarję ad­
wokacką w Kaliszu, dom L. Sachsa, (obok cerkwi). 
Przyjmuje sprawy rozwodowe, cywilne i karne. (165

Zarząd wystawy hygienicznej 
podaje do wiadomości, że deklaracje na miejscu 
przyjmowane będą do 1 marca r. b. w biurze wysta­
wy (ratusz, wydział budowlany), gdzie również 
przyjmowane będą ogłoszenia do katalogu wy­
stawy. (185)

Panna. Młoda
przyjemnej powierzchowności, umiejąca czytać i pi­
sać, potrzebna jest ua wyjazd do Cesarstwa jako 
sklepowa do interesu handlowego na korzystnych 
warunkach. Wiadomość hotel Saski nr 41, ml go­
dziny 9 do 12 zraua, (526)

K8IĘG a Ił WI A, SKJŁA BJ TfOBTEPIAMÓW 
GEBETHNERA i WOLFFA.

otrzymała na skład główny następujące dzieła:
Akta historyczne do objaśnienia rzeczy polskich służące. Tom IX-ty (w dwóch czę­

ściach), zawiera: Kardynała llozyusza Korespoudenćyj, tom Il-gi, z lat 1551—1.558.—- 
Część I-a.—Kraków 1886.—Rs. 10.

Bieliński J. Dr, — Doktorowie Medycyny promowani w Wilnie. — Warszawa 1886.— 
Kop. 75.

Boisgobay F.—Czerwona Kamelja.—Powieść w 2-ch tomach—Warszawa 1887.—Rs. 1 
kop. 50.

Chmielowski P.—Nasi powieśoiopisarze. — Zarysy literackie. Treść: J. I. Kraszewski; 
M. Czajkowski; II. Ilr. Rzewuski; Z. Kaczkowski; J. Zacharyasiewicz; T. T. Jeż; 
H. Sienkiewicz.—Kraków 1887.—Es. 5 kop. 20.

Cwierczakiewicz Ł.—Cokolwiek bądź chcesz wyczyścić czyli porządki domowe, przea 
autorkę, „Jedynych praktycznych przepisów’, „365 Obiadów’ i t. d.—Kop. 40.

Estreicher K. — Bibliograf]a. — Toin IX-ty, zeszyt 3-ci i 4-ty. (Wiek XIX).—Kraków 
1887.—Rs. 3 kop. 60,

Feuillet O.—Bellah.—Romans.—Kop. 60.
Kirkor A. H.—Bazylika litewska.—Kraków 1886.—Rs. 1 kop. 20
Korzon T. —Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Augusta (17§4—1794)-—Badania 

historyczne ze stanowiska ekonomicznego i administracyjnego.—Tom IV-ty, część 
2- a.—Kraków 1886.—Rs. 5.

Kozłowski St. G.—21ibert Wójt Krakowski. Tragedja w 10-ciu obrazach wierszem, 
uwieńczona pierwszą nagrodą na konkursie imienia W. Bogusławskiego. Rs. 1 k. 50-

Krechowiecki A.—Starosta Zygwulski. Powieść historyczna 2 tomy.—Lwów 1887.- 
lis. 2 kop. 50.

Kwartalnik Historyczny, organ Towarz: Historycznego Lwowie pod redakpj? 
Xawerego Liskego. — Prenumerata roczna: w Warszawie rs. 5, z przesyłkę rs. f 
kop. 60.

Majewski E.—0 pilniejszych potrzebach naszego języka naukowego i słownika zoolo 
giczno-botanicznego.—Kop. 40.

Przvborowski W.—Marznące fale.—Powieść—Kop. 90.
Tarnowski St.—Studja do historji literatury polskiej.—Pisarze polityczni XVI wieku.- 
_____2 tomy.—Rs. 6._______________ 258r j.

Poszukuje się 10 do 12 konnej

— Beumatyzmy leczą się skutecznie kąpie­
lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w
i kładzie leczniczym. Oboźna 5. (7)

W leczn icy przy ulicy Długiej nr 21
Dr Kichał Szwykowski 

przyjmuje pacjentów z chorobami wenerycznemi, 
skórnemi i dróg moczowych codziennie od godziny 
9 do 10 rano. (519)

— Potrzebny jest Doktor do osady Sienno 
z płacą roczną rs. 250. Nadmienia się przytem, że 
w obrębie trzechmilowym niema żadnego doktora. 
Bliższa wiadomość u miejscowego aptekarza. Sta­
cja pocztowa przez Iłżę.(531)

CYRK CfiWSEŁU
troppa jglb. Schumanna. Codziennie Wiel­
kie Przedstawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. (34

DUŃSKIE I GLANSOWANE 
w gatunku wyborowym 

na 6 guzików para 95 kop.
8 io guzikowa długość para 1 rs. 20 kop. 

10-cio guzikowa „ „
12-to guzikowa „ „

poleca

J. LUKREC,

mk lie®
Dnia 14-go lutego 1887 r.

Weksle. Żąd. Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. Ł5 40 55 30
Londyn 1 funt ster. „ 1121 -- 4 —
Paryż 100 łranków „ „ 44 50
Wiedeń 100 guld. „ ., 88.25 i ~

Papiery publiczne:
50^ Listy zast. z r. 1869 d 101.20 101.—

101.20 101—
Listy zast. m. Warsz. ser. I 100.—

11 99 25 —
- 111 98 65 ~ 11 1

” ’ •’ 1V 98 65
Listy zast. m. Łodzi serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże 

małe

96.65
94.70
94 40

•—

Bil. Bankn Ces. s. I,II i M
Ras. Poż. Premj. z roku 1864

..................................I860
I Pożyczka wschodu, rs. 100 98.— —
H „ „ rs-100 98 — —
III .. rs. 100 98 —
Listy wileńskie długoŁ. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 95.75
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 »—■. —
Akcja dr. ż. warsz.-b. rs. 100
Akcja dr. żel. warsz.-teresp.
Akcje dr. żel. fabr.- łódzkiej
Akcje Banku handi. warsz. — —
Akcje Banku dyskont, warsz. _ a_
Akcje Banku handi. w Łodzi _ ,łT_
Akcje warsz. Tow. ub. od ego.
Akcje wąrsz. Tow. fab. cukru _ __
AKcje Tow. !'■ cukru Józefów
Akcie Dobrze!. Tow. f. cukru

■—w—

Akcje Tow. Lilp., Rau 1 Lew.
Akcje Tow. pnęda. Zewierc.

Pud Korzec
od do od | do

k 0 p i e j e k
— — —
—
—- 765 780

— 795 810
— — 510 515
— — 500 —J
—• — •—
— — «.w> —

— 250 280
— — — —
—
— — — —
— — — —
— — —
— — — —
— — — —
— —T? —
— —

— ■mb

— — —
*— — --- 1
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CIEŚLI i STOLARZY

Jllfll Piflllfl Pffllrfl 
» II 

przy ul. Marszałkowskiej Jfe £32, 
drugi dom od Świętokrzzzkiej.

Prawdziwy cud XIX wieku
18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzony 
jest przytem wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej­

sce kop. 10. 274R

OSTRYGI 
Holsztyńskie 

codziennie świeże,
i Hatidla Wia i Mitów

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Ni 9. 12r

najlepsze

bez

gmachu Dobroczynności, 279

s. 9, (świeża wata).
ry atłasowe jedwabne watowe 
8. 13, z monogramami rs. 15. 
sy strzyżone do salonu rs. 5. 
sy białe i kolorowe rs. 1. 
itury stołowe białe adamaszko­
we na 6 osób rs. 2 kop. 4 
czników adamaszkowych 
top. 90.
ścieradła gotowe o 
izwu kop. 85. 
liki gotowe w pasy 
1 chustek białych di

Dostać możn

wełniane puszyste 
Kapy na łóżka rs. 
pikowe wyborowe rs,

Ceuy nieprakiykowanie nizkie.

Jrmiia Sto i Okryć 
Damskich, 

Leokadii Tatarkiewicz,
Wyjmuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
Szy Wchodzące, podlng najświeższych żur- 

nali, oraz
Udziela Lekcje Kroju
w własnej pracowni jak i prywatnie, 

'■‘toby przyjezdne z prowincji obok nauki 
mogą znaleśe pomieszczenie.

Leszno Ni 21. 162
^JCeny niepraktykowama nizkie.

Dcnaoyjiia.
mórg, przy kolei, korzystna, na lat 10, 

*'nwentarzem żywymi martwym, jest zaraz 
Odstąpienia z powodu słabości.—Chmiel- 

114 M 28 nowy, mieszkania 3. 212

LÓWOBILA

ida *’•&<> lekcyj i korepetycyj udziela stu-
‘eu‘ uniwewytetn. Hoża V, m. 53. 2304

^^rtykalun, 3 konna, z kotłem stojącym, 
windą do podnoszenia ciężarów, do sprze- 

&a’>>a za rs. 400 w fabryce Hcin, Lehmann 
sk>inp. w Sielcach przez Sosnowiec. 241

Nauka i wychowanie.
I Oteryjka historyczna w portretach, wy- 
ya^oiiczona została w nowem wydaniu i jest 

■ j^J^hycia w nowo otworzonym sklepie A. 
wiśuiakowskiego, Trębacka róg Nowo­
dworskiej 2.  17

M^Uczyciulka posiadająca dobrze fran- 
pr?c,lzki niemiecki z konwersacją, ruski i 
tai®4<ui<jty klasyczne udziela lekcje. Szpi- 

1, sklep Nelli. 2301
Min^•Htechnślram ryskiego irzygotowul 
tuji’’ Niemieckiego udzielam. Widok Ji 14^ 

19- _ 2145
Pta’^iebna’ gi m nazistka z muzyką. Długa 
bS-^2, mieszkania 75. 2259

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 14 lutego 188Tł ...

Pilj tatowe i cjrMarae, 1 różnych lonstrokcyj. Maszyny j» frezowania mmbibm’”*“Łmowsia
i szlam o wanta. Ma szyny to fornirów i gzymsów. HeWanrte, Tokarnie, Wiertaraie. m. 2ł®

11 mbemmmm———«!r '«amMiiFwiK«agi»iHgaMA

99

są.

»

Potrzebna jest francuzka na demi-place. 
Nowolipie Jj 4, mieszkania 7. 2442

Posady i prace.

Panna służąca, młoda, “.‘^Z^^osoby 
wności, potrzebna do P°Jed^ chambres- 
w Warszawie. Bielawska 21, 

garniee p. Cieślińskiej.
Uczeń potrzebny do zakładu felczerskiego.

Pierwszeństwo mają z prowincji. Ul. Bie­
lańska Ni 9. ” r j

305
135

w termi-
276r

Lekcje gry na cytrze, według metody przy­
stępnej, udziela Bolesław Kowalski. Insty­
tutowa Ni 8. 2497

Ogórki kwaszone,
znakomite, |

nadesłane w komis do Składu Wędlin 
Bolesława Wróbel, przy ul. Ma­
zowieckiej )& 14, sprzedają się na ko­
py i sztuki. 254

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD URM i

GOTOWE!!!
Złote Medale na pamiątkę chrztu, z pró- 

do noszenia na szyi, bardzo praktyczne 
w użyciu, sprzedaje fabryka jubilerska

Leopolda Konopackiego,
Miodowa M 8, dom p. Mrozowskiego. Po­

trzebny jest UC2EŃ. 258

TŁUSTY PUDER LEICHNER’A.
Najlepszy puder do użycia na wieczory, oraz na dzień. Niedostrzegalny na twarzy. 

Nadaje skórze barwę młodości. Najlepszy środek kosmetyczny do jej upiększenia.

ZŁOTO i SREBRO 
Kupuje, zamieniam i płacę najlepiej 
Najtaniej sprzedaję różną Biżuterję.— 
Obrączki dukatowe 94 próby naita- 
1J,1ej-~'ieP°rpr'je ’ odnawianie sreber szybko. 
61 Rowy-owiai. 1-e piętro, wieszk. 15, 
(gdzie fotografja p. Brandt]). 149R

Henryk Jnwiler, jubiler.

Róże bielidła i ołówki do brwi!
Do nabycia we wszystkich perfumerjach i składach materjałów aptecznych Króle­

stwa Polskiego.

dorl4<iania ‘ l)ielSg>’‘0wanip. chorej' 
HFdamyk potrzeba zaraz na prowincję uie. 
^leko od Warszawy, osoby doświadczonej 
zdrowej i cierpliwej, z pewną ogładą towa­
rzyska i inteligencją. Prócz wszelkich wy- 
<-ód, wynagrodzenie przyzwoite będzie zane- 
wnionem. Uprasza się osoby posiadające na­
leżytą kwalifikację o złożeniu adresu pod 
literami W. R. w biurze ogłoszeń pp. Rai- 
chman 1 Frendler, Senatorska 26. 362

Osoba młoda ze świadectwem 4-ch klas 
ukończonych ą powodu braku funduszu 
zmuszona wystąpić z 4-go kursu semiuarjum, 

poszukuje zajęcia. Marszałkowska 58. 2387

. rtiecała I, w pałacu Hr. Krasińskiego na I piętrze, 
„a™,nowy •fas?n. gorsetów dla osób słabych. Nowy 

i ,• . acza s,9 dobrym fasonem, oraz i wj’goda, gdyż fiewze'kształt ^^mowy, nadaje chociaż^na.feorszej 
.. Q , ■ 1 podłuza stan. Poleca również Gorsety

w rożne paski kolorowe, po cenach bardzo przystępnych, o czerń 
8zan. panie raczą się przekonać.

„,,I.ZASUin eWlS wykończenie fabryka ręczy. 
UWAGA, lowyzcza wymieniona firma, żadnej innej filii 

nie posiada. J
Z szacunkiem «MAR1E».

podaje niniejszem (•„ .
Lutego (2 Marca) roku ^'“‘-^sjirzedaz* roźmaityc’ 
w tejże Komorze jedwabno . . . ?

Materje i '3• ? półjedwabne . . . 
J** i wyroby wełniane .... 
Materie J b bawełniane . . . 
Materje i
Trvby^' 3’lir0'm‘ li°" f‘lbryk 
Cewki z papier-machś ...... 
Dnie różne towary, jako to: drotoąz- 
4 ce> Hiojwo i pospolite, wyroby ju- 
f łerskie, wyroby nożownicze, gips 

,lonv roboty stolarskie ltd., osza- 
Lwaim razem na summę  
Spirytus żytni .................................

angielskiego języka lekcje
Mglik z dyplomem. Marszałkowska Au • 
mieszkania 17, od godziny 2—4- ——

oszacowane rs. 305 kop" 76
18
90
40
65
30
47

BUuhhaiterji wyticża gruntownie z upo­
ważnienia Władzy Jan Danilewicz. aU* 
tor. Chmielną 35. 2510 

GOTOWE!!!
Obrączki ślubne, złote i srebrne, z pró­
bą, sprzedaje na wagę fabryka jubilerska 

Leopolda Konopackiego,
Miodowa Ni 8, dom p. Mrozowskiego. Po­

trzebny jest UCZEŃ. 259

Z powodu zwinięcia interesu odbywa się

ZOPEŁW WYPRZEDAJ
po cenach nadzwyczajnie mzkich,

mebli drobnych, luster, obrazów, różnych wyrobów galanteryjnych etc.,
\v Sali Licytacyjnej Prywatnej,

ulica lir. Berga Nr 6, drugi dcm od Mazowieckiej. 231 r

*? ’i“KS I >»
'“i?....t—iba .-jjj

” » 94
» » 107
» » 65
" », 18
» s 233
’ B 373

UZW REGEHEEATOK ‘WŁOSÓW.
Melrose włosom siwym LkSTEh^lkoEh po” cern"
bita S™tow.WP'”G,S-, "4 R’». '

Sprzedaż w W.r.«a»i« w P.rfomu-JI A. ŁIT1NKA.
ulica Niecała Ne 1. 9R

^•iemka w średnim wieku, z krawiecezy- 
bv>!$, poszukuje miejsca za bonę na wieś. 
Danielewiczowska 12, mieszkania i. 2422 
£( oti-ziebny jest zaraz rządca do prowu- 
g dzenia samodzielnie gospodarstwa i za­
stąpienia właściciela na pojedynczym fol 
warku, a będący w stanie dać 3.000—4 ono 
rubli kanc i na procent. Bliższych szczek 
łów udzieli W. Chotkowski w Łukowe 2408 
^dozorowania
domość przy ul. Żelaznej 14, miesi’ 10 2430 
PSbnVd'o11! 1 uezeiuiiTe
kie 9/1 Źablykl fiatów. Tłomac-

-li-_______ ________  1690
Pznv mZJt® £*nny Podręczne do biMD 
Mu * śał”

85 
_______ _ „ 67 

życzący nabywać towary powyżej wyrąienK,________________^komory

nie ozuaczouyn’-

Praiwy Chleb feto 
funtowy, można dostać codziennie świeży 
po kop. 6, oraz chleb wiejski we Wtorki, 
Czwartki i Soboty. Tamże jest do sprzeda­
nia garnitur mebli i szeslong. Sklep 
z pieczywem ul. Wierzbowa Mi 7, w bramie 
na lewo. 242

Z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności,

Sprzedaje się maszyny do szycia, syste­
mu Zingera, nożne i ręczne, po niebywa­
łej nizkiej cenie. Maszyny te nadeszły z za­
granicy, są najnowszej konstrukcji i odzna­
czają się w cenie o 20 rubli taniej każda, 
od ceny za jaką sprzedaje się maszyna 
w miejscowym składzie maszyn, Obejrzeć 
można w Lombardzie ulica Widok łw 17, od 
godz. 10-ej zrana do 3-ej po południu. 222 

Po Rs. 50, 60 i 70, 
piękne serwisy stołowe

na £2 osób, z najlepszej porcelany, z prze- 
ślicznemi desseniami lub z monogramami, skła­
dające się z następujących przedmiotów 36 
talerzy płaskich,* 12 głębokich, 12 desero­
wych, 12 kompotowych, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża lub 2 małe, 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 
Sosierki, 1 Kabaret do konfitur. 2 Musztar- 
dniczki, 2 Solniczki, 1 Maselniczka łnb im- 
bryk do kawy — Razem Sztuk 105.—Po 
rs. 16 Sar wisy do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składające się z 30 przed­
miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek, 
12 talerzyków desserowych, 1 im bryk, 1 
Maselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 cukier- 
niczka, 2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
do herbaty porcelanowe, zawierające 16 
przedmiotów od rs. 8.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane od rs. 
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedają po cenach najniższych
Zakład malowania na porcelanie

I Ryszarda Fijałkowskiego,
Krakowskie-Przedmieście M> 2, wprost 

Kopernika w lokalu prywatnym. 237R

L. Lei.ch.ner, Berlin, i
Skład główny dla Rossji u Wilch. Auricha w Petersburgu, ul. Stremiana & 4

198R



KURJER WARSZAWSKI.—Dna 14 lutego 1887 n Xr 46
&

Zdrowe gospodarskie obiady, świętokrzy- 
zka As 48, mieszkania 5, 1-sze piętro. 2256

Furgon rzeźnicki do spizedania. Cena przy­
stępna. Róg Pięknej i Mokotowskiej Ań 16.

0 akuszerki F. Kewicz są pokoje ume­
blowane z osobnem wejściem, na dole od 
irontu, dla osób spodziewających się słabo­

ści lub na dłuższy czas. Ulica Złota Nr 8 
nowy, róg Marszałkowskiej, mieszk. 1. 2425

poszukuje się do natychmiastowego wy- 
I najęcia w centrum miasta, jako to: w o- 
kolicach Marszałkowskiej, Królewskiej, Ma­
zowieckiej i t. p. jednego lub dwóch poko­
jów na parterze od frcntn, na kantor. Ofer­
ty sub W. J. Ań 33, w administracji niniej- 
szego pisma. 2503

y ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
Bohtego, Nowy-Świat Ań 34. 1094

||soba młoda ukończywszy z patentem 
peJkowity kurs bucbhalterji i rachunko­
wości handlowej, poszukuje miejsca buchhal- 

terki lyb kasjerki. Wiadomość rano do 12, 
a w r.i ozór od 6-tej godziny. Tamka 45, 
mieszkania 7. 2261

W arukarni kurera Wcztfzautfkwtfe,—Plac "Teatralny nr. 473e (nowy 9) " ^ouojeno I^ensypoo Bapmaa* 2 (14) 4>eBpaM ibd7 «
Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon-
gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 

<1 aję po niepraktykowanie nizkich cenach. Kra- 
kowskie-Przedmieście Aft 6, obck Kopernika, 
lewa oficyna, 2-ga sień, mieszk. 11. 2494

Bluchhalier potrzebny na godziny wieczor­
ne. Adresy: E. H. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 2460

f ,ot~zebne rą panny d» staników do pra-
I cijw ii przy ulicy Twardej Aft 18. m. 25.

Obiady 25 kop. Nowy-Świat Jw 62, miesz­
kania 17. 2507 
Akuszerka, b, starsza instytutu położni- 

j4c2eg°> upoważniona od rządu do przyj­
mowania dam sekretnych na słabość, pokoje 
wspólne i oddzielne, z osobnem wejściem,- 
opłata za słabość od rs. 15 z umieszcze­
niem dziecka. Elektoralna 4, m. 14. 2499

Leszno 18, do wynajęcia 4 pokoje, przed­
pokój z kuchnią, od frontu, od Wielkanocy.

tYygodne pomieszczenie z utrzymaniem i 
opieką dla dwóch panienek dobrze wy­

chowanych, Złota 37, m, 10.2136

Potrzeba na wieś praczki i prasowaczki 
fachowej. Świadectwa przedstawiać mo­
żna u rządcy domu: Mazowiecka Ań 1, do 

godziny 9-tej rano-2496

Do sprzedania tualeta damska za rs. 25, 
maszyna nożna b. mało używana, Wilso­
na, za rs. 35 i szal turecki za rs. 50. Ulica 

Piękna Ań 3, m. 2, widzieć można od 9-tej 
do 12-tej w południe.2381

Wiatrak jest do wydzierażwienia od św.
Jana r. b., w blizkości stacji Miłosna 

drogi żel. Terespolskiej, na dogodnych wa­
runkach, jak również dzierżawa karczmy 
(zaraz) katolikowi. Wiadomość między go­
dziną 3-ą a 5-tą, Krakowskie-Przedmieście 
A) 89, piętro 2-gie.2332

piileb wiejski prawdziwy, poleca skład 
tgpiodaktów wiejskich Marszałkowska 119.

Staroświeckie meble z bronzami do zby- 
cia. Świętojańska Aft 8, m. 5, od g. 3—5.

Sklepowa do handlu spożywczego, zna­
jąca język niemiecki i któraby się przy- 
tsm zajęła gospodarstwem, potrzebną jest. 

Wiadomość: ulica Długa As 47, 2-e piętro, 
mieszkania 8. we wtorek od 10-tej rano do 
2-ej po południu. 2461

Sprzedaj© się stół dębowy o 5-ciu bla- 
tach. Wspólna AS 19, mieszk. 8. 2402

Bo sprzedania sklepik wiktuałów na bar­
dzo korzystnych warunkach, z powodu 
wyjazdu. Wiadomość na miejscu: Aleja Je­

rozolimski 64.____________ 2351

Fortepian z fabryki Hoffera, z mechaniką 
•wiedeńską, do sprzedania za rs. 350. Wia­
domość od godziny 1-ej do 4-tej, ul. Da- 

nielewiczowska A« 8, mieszk. 17 341 Oo wynajęcia od 1-go Kwietnia lokal 
składający’się z 4-ch pokojów, przedpo­
koju i kuchni, z górą wspólną i piwnicą, 

z dwoma wejściami, na parterze, w domu 
przy ulicy Nowy-Świat Aft 66, wprost ulicy 
Swiętokrzyzkiej.2428

U akuszerki pokój z wszelką wygodą, z 
osobnem wejściem dla osób spodziewają­
cych się słabości lub będących na kuracji. 

Elektoralna 10. 2501

interes, przemysłowy, bardzo zyskowny, 
zapewniający egzystencję dla »człowieka 
życzącego pracować, do sprzedania za rs. 

2000. z których rs. 1000 wymagalne zaraz, 
resztę mogę pozostawić na interesie za umó- 
wniony procent. Oferty w kantorze Kurjera 
pod literami _B. G.  2486

(rscba młoda, inteligentna, umiejąca pro- 
ijwadzić gospodarstwo wiejskie lub miej­
skie, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Wia­

domość: ulica Zimna Ań 7. W pracowni Marji 
potrzebna dziewczynka do nauki na stałe.

Biuro redagowania próśb, listów, tłoma- 
czeń, korespondencji, oraz reklam, ogło­
szeń i okolicznościowych wierszy Nikodema 

Pawłowskiego, otwarte codziennie od godz. 
9-tej rano ilo 6-tej po połud., Chnfelna 34.

Sklep obszerny z dwoma pokojami ((eden 
duży), kuchnią, piwnicą, do najęcia ka­
żdego czasu. Nowo-Senatorska 3, między ho- 

telami Rzymskim i Litewskim. 2058

Loirzebna pożyczka rs. 200 do spłaty na 
JT raty miesięczne. Gwarancja wszelka. Wia­
domość: Pawia 29, u właściciela domu. 2330

2 pokoje elegancko umeblowane do wy- 
najęcia. Wiejska 19.2508

„ Jabli garnitur, szeslong, szafa, stół ja- 
|:;|dalny, krzesłu, biurko, lustro, stoliczek 
do kait, kozeta. 6 krzeseł francuzkich, za 
bezcen. Złota 29, stróż wskaże. 2405

człowiek mający kilkoletnią prak- 
iltykę w pierwszorzędnej fabryce cukru, 

pragnie mieć posadę w Warszawie za ka­
sjera, buchaltera, magazyniera lub korespon­
denta języków: polskiego, niemieckiego i ro- 
ąyjskiego. Świadectwa, opinję oraz bliższą 
informację udzielić może księgarnia Woj­
ciechu Cithnrusa Krakowskie-Przedmieście 
Aa 6) nowy, róg Bednarskiej. 2290

Po zwiniętym zakładzie cukierniczym są 
do sprzęgania szafy sklepowe, rzeczy pla­
terowane, szkło, miedź, lustra, stoliki itd. 

Kozia Ań 28. 2310

Sklep z wiktuałami i dystrybucją, z po­
wodu choroby jest do sprzedania w ka- 
żdym czasie. 1'łica Leszno Ań 71/67. 2377

'Akuszerka M. Ring przyjmuje na micsz- 
Mkauie osoby spodziewające się słabości. 
Marjańska Ań 1.2475

Wyucza się roboty kwiatów sztucznych 
za rs. 30 jednorazowo, albo 5 rs. miesię- 
cznie. Ogrodowa Ań 8, m. 5.2399

Kupno i sprzedaż.
R rasło i sery litewskie, wyborowe. Wa­
ri- ■ ' ■ t-ą 9 1; u. l,a uodz. 9 do 1-ej. 7

Robota sukni z podszewkami 5 rs., w pra­
cowni „Emilii,“ plac św. Aleksandra 12.

Do sprzedania z powodu zmiany interesu: 
handel wiktuałów i wszelkie przybory 
szewskie, w tym samym domu, w bardzo 

korzystnem miejscu egzystujące od lat 30. 
Ulica Wronia Ań' 68 nowy. 2393
Wydzierżawić potrzebuję na lat kilka 

około 5 mórg gruntu suchego, oparka- 
nionego z mieszkaniem w odległości najwy­
żej pół wiorsty od rogatek. Zgłosić się mo­
żna do Tarczyńskiego, Bednarska 22. 2463

Hopsik młody, mordka czarna, zaginąłw 
tych dniach. Oddawca otrzyma duże wy 
n ig'odzenie. Szpitalna 12, mieszk. 14, 245.

Ki eble garnitur salono’-y, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 

biuro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 
z lustrem, komoda, żardynierka, także kredens 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele­
ganckiej roboty, oraz pianino czarne do sprze­
dania, Marszałkowska 49 (nowy 119), na do­
le, w drugiej bramie, mieszkania 15. 2175 
Kf eblo salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
Bfgwy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kait, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.

ESagle wiedeńskie do sprzedania za 160 
§t|rui>li. Marszałkowska 56. 2369
U/j-agazyn mód, egzystujący od kilku lat 
8«gdo sprzedali a z powodu wyjazdu. Wia­
domość w kiosku, plac Teatralny. 2372

|i, okój jeden lub dwa eleganckie, z balko- 
f nem i przedpokojem, do wynajęcia, samo­
war, usługa, opał. Sienna Ań 8, m. 5. 2410

r c.Ar rębny chłopiec do posługi za życie, 
u Wspólna 20, mieszkaniu 33.343

fortepian koncertowy, Małeckiego. Ulica 
jj Sienna 18, mieszkania 21, od 12—4. 2382 
Garnitur mebli mahoniowych, Simlerow- 

skie.j roboty, do sprzedania. Widzieć mo­
żna: Aleją Ujazdowska 6. w mleczarni. 349 
’.fasy ogniotrwałe rozmaitej wielkości.— 

-Clekt raln a, wprost Orlej. G. Gottschallk. 
Bo sprzedania snknia jedwabna prawie 

nowa, elegancka. Nowy-Świat Ań 67, stróż 
wskaże.  2267
•"Sprzedaje szafy orzechowe i do bielizny. 
yStolar.-ł,' u!. Chmielna Ań 16 nowy. 2278

Potrzebna jest panna podręczna do bie­
lizny męzkiej. Ulica Ciepła Ań 7, stary, 
9 n-jwy, mieszkania 18. 2512_____

fraucuzka potrzebna do dwojga dzie- 
S.5ci, 120 rubli rocznie, utrzymanie. Widok 
Ań 8 n°wy,_ mieszkania 5. od 3—5- 2511

Salon piękny frontowy duży, o 3-ch o- 
knaeh, z balkonem, ze wspólnym przed­
pokojem tanio do wynajęcia. Nowy-Świat 

Ań 62, mieszk. 4, 2-gie piętro. 2353 
&zynk składający się z dużego sklepu, ob­
szernej izby szynkowej i pokoju oddziel­
nego z 4-nia wchodami, ogródkiem i piwni­
cą, w miejscu targowem i na zbiegu ulic, 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. wraz 
z urządzeniem gazowem i wodociągiem.— 
Wiadomość przy ulicy Dobrej pod Ań 9, u 
właściciela domu. 2288

Pralnia do sprzedania w każdym czasie 
przy ulicy Siennej Ań domu 13. 2350

|ajjspóinik z 15,000 is. potrzebny do inte- 
gW resu fabrycznego, w pierwszym roku o- 
brót otrzyma się 100.000 rs. Oferty w Ku- 
rjerze pod literami D. J.2313

F otrzebną jest uzdolniona panna do bie- 
p iizny. Ogrodowa 5, mieszk. 40. 2433 
Ktządca domu, energiczny, z kaucją ru- 
figbii 2,000, posiadający chlubne świadec­
twa obywateli tutejszych, poszukuje obo­
wiązku za mieszkanie z dwóch pokojów.— 
Zgoda 7 nowy, mieszkania 4.2090

ywany uajróżuorodniejsze „najlepiej ku- 
u Giełżyńskiego, skład główny, 

arszaikowska 137. 272
'anioł Alebie, kanarki, firanki nowe. Ul.
Widok ->4. mieszk. 15. 1414

Do sprzedania meble: 6 krzes f, kanapa, 
dwa fotele, stół, konsola, używane, szafa 
orzechowa, szeslong skóra kryty, lustro, w 

złoconych ramach duże. Sosnowa A? 9, stróż 
wskaże. 2488_____
Fianino zagramczne, nowe, futro damskie.

Wspólna 2, mieszkania 11.2506

Za rs. 35 do sprzedania garnitur koze- 
towy, 4 fotele, 2 krzesła, stół owalny i 
kozetka. Wiadomość: Wspólna 12, m. 27.

Fianino cztrne bardzo tanio do sprzeda­
nia. Nowy-Świat 52, u introligatora Kro- 
cbmalskiego. 356

[Webie za bezcen! Garnitur czarny orze- 
WJchowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze­
slong, firanki. Chmielna Ań 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Bracką. 2251
W asy ogniotrwałe, najtańsze u Sikorskie- 
Ugo. Marszałkowska 125.289

Wypożyczam na wieczorki, wesela i ba­
le, serwisy stołowe, talerze, półmiski do 
majonezu, szklanki, kieliszki, geridony, pa­

tery oraz lampy, świeczniki, kandelabry i 
żyrandole po nader umiarkowanej cenie. Ma­
gazyn pod firmą W. Podgórski, ulica Ry- 
marska 5.______________________ 347
Przyjmuje suknie do roboty, bardzo ta- 
g nio. Ulica Krucza Ań 38, mieszk. 10. 2137 
6rób do odstąpienia na 8 osób, około ka­

takumb Aft 42, m cmentarzu Powązkow­
skim. O warunkach dowiedzieć się można a 
stróża Jana, Mokotowska Ań 59. 1807

Oddaję na własność chłopczyka kiiko- 
miesięcznego. Oferty w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod literami_Z. _K. 2395 
dyby która z litościwych pań chciała 
przyjąć na własność lub zająć się wycho 

waniem 10-miesięczncgo ładnego chłopczy 
ka, przyjdzie w pomoc biednej matce i oabet 
utrzymujących aię z pracy rąk. Wiadomość 
Żurawia Aś 6, mieszkania 8. 2477
Bjnia 11-go Lutego zgubiony został koł 

jjnierz nurkowy na Rymarskiej lub skwe 
rze. Uczciwy znalazca zwrócić raczy do skle­
pu Jndlina, Leszno 4. 2458
Magrody rs. 6. Przechodząc ulicą Gnojną 
[Jw sobotę o godzinie 2-ej po południu 
“gubionym został sznurek korali ze złotym 
zameczkiem. Znalazca zechce odnieść na u 
licę Gnojną Aii 3, do rządcy, za powyższą 
nagrodą. 2502

Bardzo tanio! Wyroby różne kuchenne po­
zostałe po zwiniętym sklepie Kuchty i 
S-ka, jak: cynowane, emaljowane, blaszane, 

drewniane, bednarskie, oraz inne przyrządy 
i maszyny dla zakładów gastronomicznych, 
sprzedawać się będą od godziny 10-tej do 
4-tej po południu. Plac św Aleksandra i róg 
Wiejskiej Ań 2, w lokalu po zamkniętej 
cukierni. 2281

Bo sprzedania platforma do rozwożenia 
pieczywa lub jakiego innego towaru; bid- 
ka na resorach, amerykan i szarabanik, 

wszystko w b. dobrym stanie. Leszno Ań 52, 
w fabryce bryczek. 2312

kąokój lub dwa z meblami. Nowy-Świat 
B .Ań 20, 1-e piętro, front.________2476

Poszukuje się lokalu dla zarządu dóbr I 
lasów państwa, od 1-go Lipca 1887 r. na 
lat 3, w środku miasta, z 20 do 25 pokojów. 

Oferty mogą być przesyłane miejską pocztą 
do tegoż zarządu: Nowy - Świat, dom hr. 
Kossakowskiego Ań 19. 2481

Doniesienia rozmaite.
F operuje dokładnie maszyny do szycia 
p.Taychert mechanik, Elektoralna 6, róg 
Orlek  288

F; o sprzedania nieruchomości w dobrym 
[ piinKcie z dochodami i do murowania 
przy ulicy Widok i Chmielnej, oraz place 
przy ulicy Marszałkowskiej 13,500 łokci kw. 
razem lub częściowo. Wiadomość Marszał­
kowska Ań 69* mieszkania 6, 1-e piętro od 
frontu_______ _____________2344
Pklep spożywczy do sprzedania, targu 
^jdziennego od 15 do 20 rubli. Śliska 14/16.

• ic.: J zagraniczne tanio do sprzedania. 
Ł 4Vio<lzimi'.:fska 2, mieszkania 6. 354
E jianino zagraniczne mało używane, tanio 
fi' do sprzedania. Ogrodowa 15, m. 2. 2427

spódniczki, cena kosztu; pou- 
I’, czochy kolorowe 50 kop., skarpetki 28 k., 
chustki sznelowe rs. 1 k. 90. Pracownia: uL 

irszałkowska. 139. 359

(A klep z materjałami piśmieUnemi, dystry- 
l):bncją, do sprzedania. Świętokrzyska 15, 
wiadomość na miejscu. 2504

z powodu wyja- 
 2484

Najtańsza biżuterje złote, srebrne i bry­
lantowe, u jubilera Józefa Betchera, Mar- 
szałkowska 139.__________________ 266

Bgeble: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
tfisełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi­
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska Ań 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 1952

Reeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Igarnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­

nackiej i Nowego-Światu, stary 64/58, wej­
ście pierwsza sień z Ordynackiej, mieszk. 5, 
Fortepian Hoffera, blat metalowy, siedem 

oktaw, sprzedaje Maków, Solna 18. 2437 
Bardzo tauio garnitur czarny, łóżka, aza- 
Ejfy, umywalnia, otomana, szeslong, Ire- 
dens, stół, krzesła. Szpitalnej._____ 24S9

B garniturów mebli, szeslongi, sofy, oto­
many, wyprzedaje tanio! Ulica Święto- 
krzyzka 17. 2i98 

Skrzypce włoskie kremońskie są do sprze­
dania za cenę przystępną- Uliea Chłodna 

Ań domu 19/21, mieszkania 13, w podwórzu 
na dole. Zastać można rano od 8 do 11-ej, 
po południu od 3-ej do 5-tei. 25 '9

Interesa liandl. i majątk.

Posiadającym pensji od 1,200 rocznie 
udzielam kredyt wekslowy, do rubli 200.

Wspólna 44, m. 22, od 3—5. 2396

Lokal złożony z 6-u pokojów, suteryn wi­
dnych, na parterze przy pryncypalnej uli­
cy, do wynajęcia od 1-go kwietnia r. b., za 

bardzo przystępną cenę. Wiadomość u szwaj­
cara hotelu Dziekanka, Krakowskie Przed- 
mieście Ań 56. 2398
^alon i gabinet elegancko umeblowane, 
Qdo wynajęcia tanio! Włodzimierska Ań 2, 
mieszkania 6. 355

©■kład wódek elegancko urządzony, wraz 
Oz towarem, za rs. 500 do sprzedania. Ul. 
Chłodna 32. ______________2412
(j klap wiktuałów z powodu wyjazdu jest 
J.gdo sprzedania za nizką cenę. Ulica Nowo- 
lipie Ań 17. 2384 
(Liklepik d ■ sprzedania z powodu zmiany 
& interesu. Ulica Wilcza Ań 5. 2392
©zynk <lo wynajęcia, istniejący przeszło 
|$l:it sześćdziesiąt, gdzie dawniej egzysto­
wał Wiuawer, przy ulicy Mostowej Ań 5/247b, 
za przystępną cenę może wynająć który z 
panów dystylatorów lub szynkarzy. Wiado­
mość u właściciela domu. 2057

eosesja do sprzedania z placem do budo­
wania. Bliższa wiadomość: ulica Warecka 
15, mieszkania Ań 6. 2133

Waglo są do sprzedania
zdu. Ulicą Żurawia 21.________

© klep spożywczy do sprzedania punkt bardzo 
Ijdobry, gdzie można urządzić sklep bnrdzo 
porządnie. Wiadomość: ulica Grzybowska 
Ań 9, sklep pieczywa-  2485

fiz o k a I e.

fi* O wynaj2c*a 0(J 1-go Kwietnia r. b. 
,2 pokoje w oficynie na 1-m piętrze, z bal­
konem, przedpokojem i kuchnią, z wodocią­

giem i zlewem, za rs. 200 rocznie—i zaraz 
1 pokój kawalerski za rs. 6 miesięcznie.— 
Marszałkowska Ań 67 nowy, obok gimnazjum, 
stróż wskaże.__________________ 363
t. o wynajęcia (Instytutowa 8 nowy poli- 
ficyiny) od 1-go Kwietnia: 3 pokoje it. d. 
od 1-go L pca 4 pokoje, przedpokój, kuch­
nia . Wiadomość u stróża lub w biurze wła- 
ściciela, Miodowa 15 nowy policyjny. 337 
"l* powoda wyjazdu do wynajęcia trzy po- 
IŚJ oje, przedpokói i kuchnia, na 2-m pię- 
trza od frontu. Piękna 31, m. 5. 2279'

Do sprzedania dnży garnitur mebli aksa­
mitem kryty i różne sprzęty gospodar- 
skie. Ulica Złota Aś 5, mieszkania 3. 2272 

flarn'dur mebli, kolumny, garniturek fan- 
ąjtazyjny, łóżka, kredens, stół, krzesła, sze- 
s 1 < męoto mana. Świętokrzyzka 39, mieszk. 2.

Podolskie śliwki suszone 13 kop. funt.— 
Ul. Hortensja 7, m. 11, (Szpitalną). 2316 

raty lustra sprzedaje w miejscu i na 
Jprowincję fabryka zwierciadeł i ram AL 

Silberberga, Rymarska Snowy, gdzie w wy- 
stawie umieszczono napis „Na Raty.“ 289 
Garnitur mebli brokatelą krytych, maho­

niowych, do sprzedania bardzo tanio. Uli- 
ca Szkolna Ań 4, stróż wskaże.______2119
K) szafy orzechowe bardzo ładne, do su- 
4okien, rozbierane. Cena przystępna. Ulica 
Wróbla Ań 9, u stolarza.___________ 2342
pEaszyny do szycia przyjmuje w komis do 
fj^si rzedania zakład mechaniczny, Marszał­
kowska 129, tamże przyjmują się maszyny 
do reperacji. 2367


